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BR.0012.6.6.2018
P R O T O K Ó Ł nr 46/18
ze wspólnego posiedzenia Komisji Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej, Komisji Rewizyjnej, Komisji Ochrony Środowiska, Komisji ds. Społecznych, Komisji Kultury 
i Sportu, Komisji Edukacji, Komisji Budżetu i Rynku Pracy oraz Rady Samorządów Osiedlowych, odbytego w dniu 26 czerwca 2018 r. w godz. od 1100 do 1300
Obecni na posiedzeniu:

1) członkowie Komisji Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej 

- wg załączonej listy obecności.

Komisja składa się z 11 członków, 2 członków nieobecnych, po stwierdzeniu quorum Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.
2) członkowie Komisji Rewizyjnej

 

- wg załączonej listy obecności.
Komisja składa się z 7 członków, 1 członek nieobecny, po stwierdzeniu quorum Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

3) członkowie Komisji Ochrony Środowiska

- wg załączonej listy obecności.

Komisja składa się z 5 członków, 1 członek nieobecny, po stwierdzeniu quorum Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

4) członkowie Komisji ds. Społecznych


- wg załączonej listy obecności.

Komisja składa się z 6 członków, wszyscy obecni, po stwierdzeniu quorum Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

5) członkowie Komisji Kultury i Sportu


- wg załączonej listy obecności.

Komisja składa się z 8 członków, 1 członek nieobecny, po stwierdzeniu quorum Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

6) członkowie Komisji Edukacji



- wg załączonej listy obecności.

Komisja składa się z 7 członków, wszyscy obecni, po stwierdzeniu quorum Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

7) członkowie Komisji Budżetu i Rynku Pracy

- wg załączonej listy obecności.

Komisja składa się z 6 członków, 2 członków nieobecnych, po stwierdzeniu quorum Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

8) członkowie Rady Samorządów Osiedlowych

- wg załączonej listy obecności.

Rada składa się z 10 członków, 4 członków nieobecnych, po stwierdzeniu quorum Rada jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

Spoza komisji w posiedzeniu udział wzięli:
1) Arseniusz Finster

- Burmistrz Miasta
2) Tomasz Klemann

- Prezes Zarządu Miejskich Wodociągów
3) Robert Wajlonis

- Dyrektor Generalny
4) Przedstawiciele mediów 
1st Wspólne posiedzenie prowadził Z-ca Przewodniczącego Rady Miejskiej Pan Józef Skiba. Pan Józef Skiba otworzył posiedzenie, stwierdził quorum wszystkich komisji, powitał zebranych radnych oraz gości i zaproponował następujący porządek posiedzenia:
2nd Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego,

3rd Rozpatrywanie spraw bieżących,

do którego nie zgłoszono uwag. 
Ad. 1

Z-ca Przewodniczącego Józef Skiba – jeżeli chodzi o materiał sesyjny, otrzymaliście Państwo biuletyny. Czy do materiału sesyjnego, do któregoś z projektów uchwał macie Państwo jakieś pytania, względnie uwagi? Proszę bardzo Pan radny Mariusz Brunka.

· Radny Mariusz Brunka – takie pierwsze pytanie, to jest jak rozumiem do komisji nazewniczej. Komu wpadło do głowy, żeby nazywać ulicę – Cynamonową, w Chojnicach? Skąd tą nazwę wziął? I pytanie brzmi: czy już jest, albo jest planowana ul. Pieprzowa? (głosy poza mikrofonem) Tak? I naprawdę, poważnie uważacie, że w takim kierunku powinniśmy pójść, żeby jakieś egzotyczne przyprawy stanowiły podstawę do tego, żeby w Chojnicach nazywać w ten sposób ulice. Przecież przy tym muszą mieszkać ludzie. No i co, „cynamon” z Cynamonowej. Przecież nie róbcie krzywdy ludziom. Naprawdę, proszę Państwa, żebyśmy się nad tym zastanowili, bo potem tak naprawdę, będzie trzeba to napisać w jakichś dokumentach, wysłać to do jakichś ludzi. Ja zdaję sobie sprawę z tego, że w niektórych starych miastach 
w Portugalii są ulice Cynamonowe, bo oni się zajmowali handlem cynamonem. No, ale jaki „cynamon” by chciał tam mieszkać. No, naprawdę to jest do przemyślenia sprawa, bo mam wątpliwości. Ja jestem tutaj tolerancyjny, ale tyle z mojej strony. Żebyśmy nie przekraczali jakichś granic śmieszności.

I kwestia jeszcze, ja bym chciał w punkcie dwudziestym szóstym dotyczącym ustalenia wynagrodzenia Burmistrza, ponieważ wszyscy Państwo wiecie, że dzieją się różne rzeczy jeśli chodzi o te uchwały i powoduje to różne niezdrowe komentarze dotyczące innych włodarzy, to chciałbym się dowiedzieć o ile mniejsze będzie wynagrodzenie Pana Burmistrza według nowych zasad, w stosunku do tego jakie ma obecnie? Jakie będzie po przyjęciu tej uchwały? Takie jest moje pytanie.

Z-ca Przewodniczącego Józef Skiba – proszę bardzo, szef komisji nazewnictwa.

· Radny Kazimierz Jaruszewski – tak ad vocem do tego, co powiedział Pan radny Brunka. Komisja na posiedzeniu w dniu 13 czerwca rozważyła propozycje mieszkańców. Były tam m.in. takie propozycje jak ul. Luksusowa, czy Bezpieczna. Była również ul. Spokojna. Z tym że, to co może się też wydać dyskusyjne dla niektórych, już na pierwszym posiedzeniu, trzy lata temu, podjęliśmy decyzję, że będziemy starać się nadawać nowe nazwy ulic w Chojnicach nietożsame z nazwami w okolicznych miejscowościach, czyli Charzykowy, Chojniczki, Lichnowy. I skoro ul. Spokojna już jest w Chojniczkach, z tego co pamiętam, to stwierdziliśmy, że można tutaj, i zrobiliśmy to zresztą jednogłośnie, rozpocząć nowy cykl nazewniczy, to są ulice wewnętrzne. I naszym zdaniem jest to cykl nazw neutralnych, bardzo popularnych w Polsce, co sprawdziłem w bazie TERYT na stronie Głównego Urzędu Statystycznego. 
I tam się pojawiły jeszcze, Panie radny, propozycje typu: Miętowa, Lawendowa, Szałwiowa, Kminkowa. Pojawiła się też propozycja – Pieprzowa, ale my staramy się być ludźmi poważnymi i tę od razu wykreśliliśmy z naszego banku. To tak a propos tego, co mówił Pan radny. I Zielarską też, ze względu na konotacje, powiedzmy, które może budzić. I takie jest stanowisko zespołu. Z tym że, jeszcze raz powtórzę Panie radny i wszyscy Państwo radni, my jesteśmy jedynie zespołem doradczym i opiniującym, my sobie absolutnie nie uzurpujemy żadnego prawa decyzyjnego. Jeżeli radnym to nie przypada do gustu, jeżeli mają inne zdanie, to oczywiście można te pomysły nasze jak najbardziej podważyć, czy jeszcze się nad nimi zastanowić i zdjąć z porządku obrad. Bo tu nie chodzi o to, żeby o coś walczyć. Naszym zdaniem, to po prostu są nazwy neutralne, bardzo popularne w Polsce. „Sklepy cynamonowe” zresztą to, jak Pan radny wie, znakomite dzieło literackie Brunona Schulza i to w tradycji, o czym Pan sam zresztą mówił, naszej ojczystej już figuruje od wielu lat. Taka jest moja opinia. Ja bym pozostał za tym, co sami wypracowaliśmy na zespole, ale absolutnie tutaj nie zamierzam się z nikim kłócić, bo nie tędy droga. Dziękuję bardzo.

Z-ca Przewodniczącego Józef Skiba – Pan radny Kowalik, proszę.

· Radny Stanisław Kowalik – Panie Przewodniczący, Szanowni Państwo. Ja myślę, że ażeby uniknąć pewnych tutaj nieformalnych niedomówień jakie tutaj wynikły właśnie z tych nazw, to tutaj bym proponował, żeby koleżanka Przewodnicząca, która jest szefową osiedla, na swoim posiedzeniu Zarządu osiedla przedyskutowała z Zarządem i ewentualnie te nazwy, które są w tej chwili w projekcie uchwał jeśli będą zaakceptowane, to oczywiście wejdą na sesję, natomiast jeśli będzie inny pomysł, to oczywiście do tego się również odniesiemy 
i weźmiemy pod uwagę. Dziękuję bardzo.

· Radna Renata Dąbrowska – ja już rozmawiałam z przewodniczącym komisji nazewnictwa, że zwołam jak najszybciej Zarząd i uzgodnimy. I przed samą sesją wtedy podamy, czy ta nazwa ulicy zostanie, czy będziemy prosili o zmianę. Dziękuję.

Z-ca Przewodniczącego Józef Skiba – Pan Waldemar Gregus, proszę bardzo.

· Dyrektor Waldemar Gregus – Szanowni Państwo, ja chciałbym tylko dodać, że to są drogi wewnętrzne i nazwy były konsultowane z właścicielami tych dróg. Tak że tu jest pisemna zgoda Pana, który jest właścicielem tej nieruchomości, na taką nazwę. To nie wzięło się nic bez przyczyny. Najpierw był zespół ds. nazewnictwa, ale też właściciel musiał wyrazić zgodę i on ją w pełni zaakceptował. To tyle.

Z-ca Przewodniczącego Józef Skiba – dziękuję. Pan Mariusz Brunka, proszę.

· Radny Mariusz Brunka – ja rozumiem, że ten właściciel wystąpił z wnioskiem o nadanie nazwy?

· Dyrektor Waldemar Gregus – to on nie… Drodzy Państwo, między innymi ten właściciel…

· Radny Mariusz Brunka –no, ale wystąpił? Rozumiem, że był zainteresowany. I skoro był zainteresowany i zaproponowaliście mu nazwę, to zgodziłby się pewnie na każdą.

· Dyrektor Waldemar Gregus – nie. Szanowni Państwo, wachlarz tych nazw był tak szeroki, że po prostu Cynamonowa przypadła akurat właścicielowi, akceptuje ją. Doświadczony wcześniejszymi nadaniami nazw ulic myślę, że ten kompromis, w tym momencie, jest najrozsądniejszy. Proszę wziąć pod uwagę, że przy wydzieleniach działek tych właścicieli byłoby dużo więcej, którzy byliby współwłaścicielami tej drogi. Tak że trzeba dmuchać na zimne i jeżeli jest taka możliwość, te nazwy trzeba stosunkowo szybko nadawać.

Z-ca Przewodniczącego Józef Skiba – Pani radna Osowicka, proszę bardzo.

· Radna Marzenna Osowicka – ja chciałam pochwalić właśnie koncyliacyjność kolegi Kazimierza, który właśnie otwiera się na wszelkiego rodzaju inne propozycje. No i dzięki wyjaśnieniom pozostałych Państwa, Pana dyrektora, wiemy że to było konsultowane rzeczywiście. Tak że, jeżeli rzeczywiście lokalna społeczność popiera, jest zadowolona, no chyba, że nie do końca tak było. Dziękuję, to wszystko.

Z-ca Przewodniczącego Józef Skiba – dziękuję. Panie dyrektorze jest pytanie Pana radnego Brunki odnośnie wynagrodzenia Pana Burmistrza. Mógłby Pan powtórzyć pytanie Panie radny?

· Radny Mariusz Brunka – a więc ono sprowadza się do tego, ponieważ procedura jest ukierunkowana na obniżenie tego wynagrodzenia i żeby porównać… Ja nie znam jakie jest obecnie wynagrodzenie Pana Burmistrza, nie interesowało mnie to dotychczas, więc chciałbym poznać kwotę wynagrodzenia Pana Burmistrza obecną i jaka będzie po obniżce?

· Dyrektor Robert Wajlonis – z pamięci Panu nie powiem, poproszę w takim układzie o pięć minut, przyniosę stosowny dokument. Od razu, z góry mówię, to jest około 1.800 zł mniej.

· Radny Mariusz Brunka – to tylko o to proszę. A jeszcze w ramach, ale to nie wiem, czy Pan dyrektor może też, więc nie chciałbym Pana dyrektora tutaj…

· Dyrektor Robert Wajlonis – słucham, proszę mówić.

· Radny Mariusz Brunka – to jest jeszcze jedno pytanie dotyczące tego, czym będziemy się zajmowali na najbliższej sesji. A więc trafia też projekt uchwały w sprawie maksymalnej liczby zezwoleń na sprzedaż napojów alkoholowych. Wiemy, że te konsultacje trwały trochę dłużej, były inne propozycje, obecne propozycje zostały nieco zmodyfikowane w stosunku do tamtych poprzednich. I mam pytanie – o ile mniej będzie tych zezwoleń?

· Dyrektor Robert Wajlonis – za chwileczkę poproszę Panią dyrektor Wydziału Spraw Obywatelskich, która tym się zajmuje. Szczerze, alkohol nie jest tym, co by mnie interesowało, więc nie odpowiem.

· Radny Mariusz Brunka – tutaj jesteśmy zgodni całkowicie.

· Dyrektor Robert Wajlonis – za chwileczkę Pan taką odpowiedź otrzyma.

Z-ca Przewodniczącego Józef Skiba – poczekamy chwilę, a w międzyczasie, czy są jakieś inne pytania, względnie uwagi do materiału sesyjnego? Pan radny Klajna, tak?

· Radny Jacek Klajna – tak, ja mam jedno pytanie, to chyba tutaj przez nieuwagę. Bo ma być uchwała na temat zbycia nieruchomości, nabycia nieruchomości. Natomiast to jest takie bez mapek, nie wiadomo gdzie ta nieruchomość w ogóle jest. No pisze, że przy Angowickiej, Angowicka jest długa. To chyba przez zaniedbanie te mapki tutaj zniknęły, że my nie wiemy tak naprawdę o jaką nieruchomość chodzi? Ja bym prosił, żeby może uzupełnić ten materiał mapkami, żeby było wiadomo, co my kupujemy i co my zbywamy. 

Z-ca Przewodniczącego Józef Skiba –dobrze, to ja poproszę, żeby to uzupełnić. Czy jeszcze jakieś uwagi? Proszę bardzo, Pani radna Osowicka.

· Radna Marzenna Osowicka – projekt uchwały w sprawie przekazania do zaopiniowania organowi regulacyjnemu regulaminu dostarczania wody i odprowadzania ścieków. Ja tutaj miałabym takie pytanie, wniosek o schemat organizacyjny Wodociągów wraz z wynagrodzeniami pracowników – ile zarabia pracownik wykonujący funkcje pomocnicze, kierownicze oraz będący w Zarządzie Spółki.

Z-ca Przewodniczącego Józef Skiba – jest z nami Prezes Miejskich Wodociągów – Pan Klemann, proszę bardzo.

· Prezes Tomasz Klemann –jeśli chodzi o nasze wynagrodzenia, czyli o członków Zarządu, te wynagrodzenia są jawne i możecie je Państwo w pełni uzyskać. Jeśli chodzi o wynagrodzenia moich pracowników, to są dane osobowe, a więc informacje i umowa regulowana Kodeksem Pracy pomiędzy pracodawcą a pracownikiem…

· Radna Marzenna Osowicka – ale nie chodzi o nazwiska, tylko właśnie o wysokości.

· Prezes Tomasz Klemann – ale po takiej informacji dojdzie Pani, np. ile zarabia kierownik eksploatacji sieci. A więc ta informacja posiadająca stanowisko i wynagrodzenie daje możliwość dojścia do konkretnej osoby, a więc ustawa o ochronie danych osobowych i RODO 
w tej chwili eliminuje takie możliwości. A po drugie to nie są informacje jawne. Moje wynagrodzenie jest publikowane, Państwo te informacje możecie uzyskać. Moi pracownicy nie życzą sobie prawdopodobnie, żeby ujawniać ich wynagrodzenia. Zresztą gdybym był pracownikiem, też nie chciałbym, żeby ludzie grzebali w moich dokumentach. Dla mnie jest to drażliwy temat generalnie, ja mogę popytać pracowników, ale zakładam, że podstawy prawnej do tego, żeby ujawniać informacje pracownicze, zakładam, nie mam pewności, sprawdzę to, ale zakładam, że nie będę ujawniał informacji na temat wysokości wynagrodzeń moich pracowników.

Z-ca Przewodniczącego Józef Skiba – czy taka odpowiedź starczy Pani radna?

· Radna Marzenna Osowicka – tymczasowo tak.

Z-ca Przewodniczącego Józef Skiba – dziękuję. Panie radny Brunka, prosiłbym o powtórzenie pytania do Pani dyrektor Stopy.

· Radny Mariusz Brunka – sprawa dotyczy alkoholu, ściślej mówiąc chodzi o te nieszczęsne zezwolenia. Jak Pani na pewno wie, w trakcie tego wstępnego procesu konsultacji, potem nastąpiło wycofanie części projektu, ten projekt uległ zmianie. Interesuje mnie zatem punkt wyjścia – ile tych zezwoleń obecnie jest? Potem – ile było w tej pierwszej propozycji? I drugie – ile jest w tej ostatecznej propozycji, w projekcie?

· Dyrektor Bożena Stopa – więc tak. Zupełnie nowym limitem jest limit do 4,5% alkoholu oraz piwa, zarówno w detalu jak i w gastronomii. To jest nowy zapis ustawowy. I tutaj proponujemy 90 punktów, na dzień dzisiejszy funkcjonuje 84 w detalu.

· Radny Mariusz Brunka – ściślej mówiąc, bo teraz chodzi nam o to, ile proponowaliście Państwo w tym pierwszym rozwiązaniu?

· Dyrektor Bożena Stopa – w tym chyba nie proponowaliśmy. Więcej miało być tam, gdzie jest 78, tam chcieliśmy 80, czyli powyżej 4,5, do 18 i powyżej 18, czyli punkt drugi i trzeci. Tam, o ile dobrze pamiętam, miało być więcej.

· Radny Mariusz Brunka – miało być więcej.

· Dyrektor Bożena Stopa – miało być o 2 punkty więcej, zostało to wycofane.

· Radny Mariusz Brunka – rozumiem.

· Dyrektor Bożena Stopa – teraz drugi punkt, jeśli Państwo śledzicie. Mamy – 78, wykorzystanych jest 72, na dzień dzisiejszy, 6 wakatów. 

Trzeci punkt to samo – 78, a 72 wykorzystane.

Punkt czwarty – 55, wykorzystanych 48.

Punkt piąty. I tutaj jest znaczna zmiana, ponieważ dotychczasowy limit ustalony przed wielu laty wynosił 110 punktów. Zmniejszamy do 40, a wykorzystanych jest na dzień dzisiejszy 31.

I to samo jest w punkcie szóstym – był limit 110, znacznie zmniejszamy, prawie trzykrotnie, do 40, a wykorzystane są 32. 

Z-ca Przewodniczącego Józef Skiba – Panie radny, czy…


· Radny Mariusz Brunka – super, nic więcej.

Z-ca Przewodniczącego Józef Skiba – proszę bardzo Pan radny Maciej Kasprzak.

· Radny Maciej Kasprzak – ja mam pytanie do Pani dyrektor. Tam w pierwszym punkcie, bodajże, w tym projekcie wcześniejszym odwołanym, było ustalone na 100 punktów. Obecnie, Pani powiedziała, że jest wykorzystywane 84, a ma być w uchwale 90 punktów, to się tak zgadza?

· Dyrektor Bożena Stopa – tak.

· Radny Maciej Kasprzak – dziękuję.

· Dyrektor Bożena Stopa – nie pamiętam ile było poprzednio, bo już przestałam się tym interesować, ale jest 90, a wykorzystanych 84.

· Radny Maciej Kasprzak – dobrze, dziękuję.

Z-ca Przewodniczącego Józef Skiba – dziękuję. Proszę bardzo Panie dyrektorze, proszę o odpowiedź na pytanie zadane przez Pana Brunkę.

· Dyrektor Robert Wajlonis – w poprzednio obowiązującym, znaczy w jeszcze obowiązującym rozporządzeniu, w załączniku właściwie do tego rozporządzenia, dotyczącym wynagradzania pracowników samorządowych, od 1 lipca zmienia się wysokość zasadniczego wynagrodzenia Burmistrza. Do tej pory Pan Burmistrz otrzymuje wynagrodzenie zasadnicze 
w wysokości 6.000 zł. Nowe rozporządzenie przewiduje maksymalną jego wysokość, zasadniczego na 4.800. Dodatek funkcyjny jest bez zmian, tj. 2.100 zł. Ale z uwagi na fakt, że niestety pozostałe dodatki są liczone jako pochodna wynagrodzenia zasadniczego i dodatku funkcyjnego liczonego łącznie, więc dodatek za wieloletnią pracę z kwoty 1.200 zł, w przypadku Pana Burmistrza, spadnie na kwotę 960 zł. Natomiast jeśli chodzi o dodatek specjalny, o którym mowa w art. 36 ust. 3 ustawy o pracownikach samorządowych, a więc ten obligatoryjny, nie mniejszy niż 20, nie wyższy niż 40, do tej pory to była kwota 3.065 zł, natomiast po zmianach to jest 2.760 zł. I tak to wygląda. 

Inną kwestią pozostaje, że to rozporządzenie, nie tylko zresztą w mojej ocenie, ale większości prawników reprezentujących samorządy, tym m.in. kancelarii, która reprezentowała 
i opracowywała opinię na zlecenie Związku Miast Polskich, to rozporządzenie jest niezgodne z szeregiem, podkreślam, aktów prawnych. Przede wszystkim jest niezgodne z art. 37 ust. 1 ustawy o pracownikach samorządowych, i w konsekwencji tego z art. 92 Konstytucji RP. Jest niezgodne z zasadami ustalania wynagrodzeń pracowników samorządowych określonych w art.1 oraz 37 ust. 2 i 3 ustawy o pracownikach samorządowych. Jest niezgodne z zasadami określonymi w art. 6 Europejskiej Karty Samorządu Lokalnego, a przez to także z art. 9 Konstytucji RP. Powoduje również bez żadnego merytorycznego uzasadnienia radykalne pogorszenie sytuacji płacowej pracowników przy niezmienionym zakresie ich obowiązków 
i odpowiedzialności, co jest niezgodne z art. 24 Konstytucji RP. I zostało również wydane 
w sposób niezgodny z przepisami ustawy o Komisji Wspólnej Rządu i Samorządu Terytorialnego, regulującymi tryb jej pracy, co stanowi równocześnie naruszenie art. 4 ust. 6 Europejskiej Karty Samorządu Lokalnego. I szereg innych jeszcze zastrzeżeń do rozporządzenia można dodać.

Z-ca Przewodniczącego Józef Skiba – Pan Brunka, proszę bardzo.

· Radny Mariusz Brunka – ta ostatnia wypowiedź brzmiała trochę prawie jak orzeczenie Trybunału Konstytucyjnego, którego, o ile wiem, Pan Sekretarz nie jest członkiem…

· Dyrektor Robert Wajlonis – i dzięki Bogu, że nie jestem…

· Radny Mariusz Brunka – natomiast my będziemy się odnosić przede wszystkim do projektu. Ja z satysfakcją przyjmuję, że… Bo prawo można kwestionować i to jest jak gdyby prawo właściwie każdego, natomiast trzeba mu się podporządkować. I ponieważ niektóre sąsiednie samorządy robią sobie, że tak powiem, żarty, moim zdaniem, co wyjdzie jakby na niekorzyść samorządów w dłuższej perspektywie i na pewno nie uzdrowi tej chorej sytuacji. Bo chorą sytuacją jest to, kiedy władza rządowa zbyt mocno, przede wszystkim, ingeruje w sferę samorządową. A moim zdaniem, jak gdyby, ograniczanie kompetencji samorządu do tego, że to sam samorząd ustala wynagrodzenie dla swoich urzędników, tym bardziej włodarzy, jest takim ograniczeniem. To nie jest dobra praktyka. I nie chodzi o to, że my mamy tą praktykę w jakikolwiek sposób wspierać. Natomiast to, co się działo na posiedzeniu Rady Gminy, Rady Powiatu, to zaczęło przypominać jakiś rodzaj teatru i w dłuższej perspektywie nie wyjdzie na dobre, moim zdaniem, samorządowi w ogóle. Natomiast ja przyjmuję z satysfakcją, że przynajmniej miasto nie próbuje się w coś takiego wpisywać i jakby to powiedzieć, z godnością próbuje się zmierzyć z tym problemem. Tyle z mojej strony.

Z-ca Przewodniczącego Józef Skiba – proszę bardzo Panie dyrektorze.

· Dyrektor Robert Wajlonis – Panie radny, ja sobie pozwolę nie zgodzić się z Pana stwierdzeniem, że prawem każdego jest kwestionowanie prawa, w żadnym wypadku, nigdy ja prawa nie kwestionuję. Prawo należy stosować ,a nie kwestionować. Natomiast prawo to należy stosować nie jako pojedynczy przepis oderwany od systemu. Pan najlepiej wie jako prawnik, że prawo, to jest cały system, jak mówił Kelsen. Zgodnie z Kelsenowską teorią prawa, każda norma prawna wywodzi się tylko i wyłącznie z jednej normy jaką jest norma moralna, i to jest rozbudowywanie. I nie kwestionujemy tej podstawowej normy, to i nie możemy kwestionować pozostałych przepisów prawa. Natomiast w tej sytuacji, w której my się znajdujemy, i w której znajduje się włodarz naszego miasta, tutaj nawet nie wojewoda jest właściwy do oceniania działania Rady Miejskiej, tylko sądy powszechne, ponieważ te kwestie związane z ustaleniem wynagrodzenia nie pozostają w sferze administracji publicznej i nie podlegają zaskarżaniu do sądów administracyjnych, a sądy administracyjne potwierdzają to w sposób jednolity, ugruntowany, odrzucając zresztą jakiekolwiek skargi kierowane do nich w tym zakresie, że są niewłaściwe, bo właściwe są sądy pracy w tym zakresie. Więc my również musimy stosować przepisy prawa pracy. A to jest odpowiedź każdego z Państwa, czy w tym momencie to jest zgodne z obowiązującymi normami prawa pracy, czy nie, bo Państwo przecież doskonale te przepisy również znacie i na co dzień je stosujecie w stosunku do siebie, czy podległych wam pracowników. A niczym się Burmistrz nie różni w tym zakresie.

Z-ca Przewodniczącego Józef Skiba – jeszcze Pan Brunka, tak?

· Radny Mariusz Brunka – tak. Tutaj jest między nami spór, dlatego że, Panie dyrektorze, prawo właśnie dlatego się zmienia, że ludzie je kwestionują. Oczywiście w określonych trybach trzeba je zmieniać, ale Bogu dzięki, jakikolwiek rozbój w prawie odbywa się właśnie dlatego, że ludzie prawo kwestionują. Co innego, to jest kwestia przestrzegania prawa. Jeśli prawo obowiązuje, to wszyscy muszą go przestrzegać, muszą ponosić konsekwencje wynikające z faktu nieprzestrzegania prawa, ale jego kwestionowanie jest jakby naturalnym prawem człowieka. Jak Pan wie, normy nie spadają z nieba, no oczywiście dla ludzi wierzących może tak być, ale w realnym świecie, nigdzie w kosmosie nie jest napisane – nie będziesz zabijał. To jest element konwencji, taki, który ludzie, po prostu, postanowili przyjąć, przynajmniej większość. Ale pewnie, jak byśmy dobrze poszukali, to byśmy znaleźli też takich, którzy by kwestionowali te normy. Więc co innego kwestionować, a co innego przestrzegać. W tym wypadku ja mam ogromne wątpliwości właśnie, nie tylko do kwestii natury prawnej, ale mam przede wszystkim także wątpliwości, co do jakby natury państwa, państwa, które nie robi łaski, że tworzy coś takiego jak samorząd. A jeśli samorząd powstaje, no to żeby mógł być w pełni samorządem, a zatem także kontrolować te podmioty, które sam kreuje, no to wkraczanie w kompetencje samorządu i wkraczanie tak dotkliwe, i wkraczanie, w związku 
z tylko i wyłącznie aktualnymi potrzebami politycznymi, moim zdaniem jest no jakby nie do przyjęcia. Natomiast właśnie ze względu na to, że trzeba się takiemu prawu podporządkować, trzeba go przestrzegać, to nie wolno też robić sobie takich smutnych teatrów z jakimi mieliśmy do czynienia na posiedzeniu Rady Gminy i Rady Powiatu. Tyle z mojej strony.

· Dyrektor Robert Wajlonis – znaczy, ja tylko dodam jedną rzecz. No, nie sposób się z Panem radnym nie zgodzić w zakresie takim, że jest to nieuprawniona ingerencja, chociażby dlatego, że Rada Ministrów nie miała uprawnienia do określenia tej maksymalnej wysokości wynagrodzenia prezydentów, wójtów, burmistrzów, dlatego że ta maksymalna wysokość jest ustalona w ustawie i ona stanowi siedmiokrotność kwoty bazowej ustalonej w ustawie budżetowej i na dzień dzisiejszy wynosi 12,5 tys. zł. Natomiast nie należy zapominać, że to rzeczywiście, tak jak Pan radny Brunka mówi, troszeczkę przypomina cyrk pt. „kowal zawinił cygana powiesili”. To przedstawiciele rządu tak a nie inaczej się zachowali, jeśli chodzi o ich wynagrodzenia, to po pierwsze. 

Po drugie podjęto dezyderat związany z obniżeniem wynagrodzenia otrzymywanego przez posłów, tylko nikt jakoś nie mówi na ten temat, że to nie weszło w życie i długo nie wejdzie, ponieważ utknęło to w Senacie, a Senat stwierdził jednoznacznie, że tą sprawą się zajmie nie wcześniej niż w przyszłym roku. Więc tutaj jedynym winnym, tym przysłowiowym „cyganem” zostają samorządowcy, których się powiesi za cudze błędy i grzechy. Natomiast, co do innych samorządów i ich postępowań, to nie mnie się wypowiadać i komentować.

Z-ca Przewodniczącego Józef Skiba – proszę Pan radny Jaruszewski.

· Radny Kazimierz Jaruszewski – Panie dyrektorze, ja nie jestem prawnikiem, ale jestem, tak mi się wydaje, legalistą i zawsze opowiadałem się za poszanowaniem prawa. Z uwagą wysłuchałem, co Pan powiedział na temat interpretacji tego rozporządzenia o obniżeniu samorządowcom wynagrodzenia. Proszę mi powiedzieć jasno, tak żebyśmy zrozumieli – czy Pana zdaniem to rozporządzenie ma charakter niekonstytucyjny?

· Dyrektor Robert Wajlonis – moim zdaniem jako prawnika jest ono zdecydowanie niekonstytucyjne, z jednej prostej przyczyny, o której przed chwileczką powiedziałem, ono zostało wydane bez upoważnienia ustawowego do określenia zakresu jego funkcjonowania. Urząd Rady Ministrów w ogóle nie miał prawa ingerować w tym zakresie, ponieważ jego uprawnienia zostały jasno określone w ustawie, co do wydania rozporządzenia. W tym rozporządzeniu nie ma mowy o tym uprawnieniu, o określeniu wysokości wynagrodzenia Burmistrza. Pan Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej, z tego co jest mi wiadomym, również z własnej inicjatywy, tak przynajmniej ostatnio w mediach słyszałem, bo oczywiście nie widziałem tego dokumentu, mówił o skierowaniu do Trybunału Konstytucyjnego wniosku o zbadanie zgodności z Konstytucją tego rozporządzenia. Związek Miast Polskich również, w oparciu 
o Komisję Wspólną Rządu i Samorządu Terytorialnego, chce wystąpić do Trybunału o zbadanie zgodności tego rozporządzenia.

Ale jego nawet literalne brzmienie jest po prostu skandalicznie złe. Do konsultacji skierowano, z Komisją Wspólną Rządu i Samorządu, skierowano jeden fragment załącznika. No, Szanowni Państwo, tak się nie konsultuje aktów prawnych. To tak jakbyśmy my przygotowując uchwałę, tu siedzi Pan Klemann akurat, dotyczącą regulaminu za odprowadzanie ścieków 
i dostarczanie wody, dali wam trzy końcowe artykuły, albo w ogóle tylko załącznik do tej uchwały. No przecież Państwo byście śmiechem wybuchli w tej sytuacji i pomyśleli, co najmniej, rzeczy złe i przykre na temat autorów takiego postępowania. Natomiast to się stało. 
9 maja skierowano wniosek do komisji, wniosek o zaopiniowanie, komisja dostała 24 h, 
10 maja – dziękuję, do widzenia, już było po konsultacjach. Tak się po prostu, zwyczajnie 
w świecie nie robi. Oprócz tego nie należy również zapominać, że jest to po prostu, zwyczajnie w świecie, sprzeczne z zasadami prawidłowej legislacji, sprzeczne z Konstytucją. To nie jest kontestowanie tego prawa, to jest po prostu stosowanie tego prawa. Najwyższym aktem prawnym, wbrew temu ktokolwiek by chciał to widzieć inaczej, jest Konstytucja Rzeczypospolitej Polskiej i ją stosuje się wprost. To się w polskim prawie nazywa rozproszona kontrola konstytucyjna i każdy sąd powszechny, jak i administracyjny powinien ta Konstytucję stosować wprost, w takich sytuacjach, w których wątpliwości widzi i niezgodność, a szczególnie aktu, tak naprawdę, najniższej rangi jakim jest rozporządzenie. Bo ponad tym rozporządzeniem jest szereg ustaw i Konstytucja. I tym aktem akurat zmieniono ustawę, co jest niepojęte.

Z-ca Przewodniczącego Józef Skiba – dziękuję bardzo. Pan Jacek Klajna, bardzo proszę.

· Radny Jacek Klajna – Panie dyrektorze, a ja tu tak się przysłuchuję temu i dochodzę do wniosku, że my jako Rada Miejska podejmując tą uchwałę, to generalnie będziemy działali niezgodnie z prawem. Ponieważ to rozporządzenie jest niezgodne z aktami wyższego rzędu, to zgodnie z zasadami prawa akt niższego rzędu niezgodny z aktem wyższego rzędu jest 
z mocy prawa nieważny. Czyli jak podejmiemy taką uchwałę, a potem Pan Burmistrz się odwoła, kiedy już PIS-u nie będzie przy władzy, to co? To my zwrócimy te pieniądze Panu Burmistrzowi?

· Dyrektor Robert Wajlonis – społeczeństwo miasta Chojnice to uczyni, za cudze błędy zapłaci.

Z-ca Przewodniczącego Józef Skiba – dziękuję bardzo.

· Dyrektor Robert Wajlonis – a oprócz tego, Panu Burmistrzowi, w takich sytuacjach będzie przysługiwało odwołanie, w mojej ocenie, do Sądu Rejonowego Sądu Pracy w Człuchowie, który jest właściwy w takich sytuacjach. I myślę, że wielu… Ja też bym radził w takich sytuacjach, kiedy wójtom, burmistrzom, obniża się wynagrodzenie, żeby do takich sądów powszechnych występowali. Bo od tego sądy powszechne są, żeby obywatel szukał w nich ochrony swoich praw.

Z-ca Przewodniczącego Józef Skiba – Pan radny Szank, bardzo proszę.

· Radny Marek Szank – Pan Sekretarz właściwie odpowiedział na moje pytanie, bo chciałem zapytać o konsekwencje nie przyjęcia tej uchwały. I uważam, że ta uchwała jest nie do przyjęcia przez nas. Dziękuję bardzo.

Z-ca Przewodniczącego Józef Skiba – dziękuję. Proszę bardzo, Pan Prezes Klemann.

· Prezes Tomasz Klemann – ja bym pokrótce chciał przedstawić, jak to się stało, że jesteśmy u Państwa z prośbą o akceptację i przesłanie tego projektu do regulatora. Ponieważ dynamicznie zmienia się prawo i m.in. zmieniła się ustawa o zbiorowym zaopatrzeniu w wodę 
i zbiorowym odprowadzaniu ścieków, a że zmieniły się zasadnicze kwestie dotyczące np. odwoływania się albo sporów pomiędzy odbiorcą naszych usług a nami, i tutaj rozstrzygającym jest właśnie regulator, np. Rejonowy Zarząd Gospodarki Wodnej, więc m.in. z tego powodu musiały się zmienić kwestie dotyczące regulacji wynikających z uchwały Państwa regulującej albo ustanawiającej Regulamin o zbiorowym zaopatrzeniu. Ona raz już się zmieniała, ale to w kwestii postępowania… Prokuratury dostały chyba nakaz weryfikacji zapisów. One są konsekwencją kontroli NIK-u, a właściwie również Urzędu Ochrony Konkurencji. Znajdowały się w regulaminie zapisy, które no uchybiały przepisom, a więc te już zostały przez Państwa zmienione, a niedawno przedstawiłem wniosek do Rady o przedstawienie tego projektu, który Państwo macie przed sobą do regulatora i to regulator ma zweryfikować, czy te zapisy się podobają. Powiem skąd ten regulamin jest. Izba Gospodarcza Wodociągi Polskie przygotowała wzór takowego regulaminu w oparciu o zapisy nowej ustawy, zlecając swojemu biuru prawnemu określenie takiego wzoru. Myśmy z niego skorzystali. Na rynku pojawiło się również kilka firm, które takie rzeczy przygotowywały. Po sąsiedzku Gminny Zakład Gospodarki Komunalnej skorzystał z kancelarii prawnej, która przygotowała również wzór takiego regulaminu i oni przedstawili ten wzór swojej Radzie. On jest bardzo podobny jeśli chodzi o ogólne zapisy. 

I jesteśmy tutaj po to, żebyście Państwo, jeśli macie zamiar przedstawić – to podjąć uchwałę o przedstawieniu, a jeśli macie jakieś wątpliwości, po to żebym przekazał informacje, czego te zapisy dotyczą i w jaki sposób dotykają bezpośrednio odbiorców, jakie mechanizmy są kreowane przez ustawę, jak również przez ten regulamin.

Druga rzecz, to informacja, bo ja wróciłem przed chwilą z Gdańska właśnie, od regulatora. Okazuje się, że regulator nie podejmie decyzji zatwierdzającej taryfy. A więc tą uchwałę, 
o którą Państwa prosiłem, która miała wskazaną informację, że ona wchodzi w życie z dniem 1 lipca, czyli w momencie wejścia w życie decyzji, po prostu nie będzie tej decyzji. A więc ja do Państwa przyjechałem z wiadomością taką, że obecnie dyrektor jest na urlopie, nie wróci do końca tygodnia, a więc nie będzie komu podpisać tej uchwały… Bo tam jeszcze kilka zmian dotyczących ilości sprzedanej wody ze względu na suszę wprowadziliśmy. 
A więc efekt jest taki, że przychodzę do Państwa z propozycją, dokument jest gotowy, przed chwilą mailem trafił do Biura Rady, że dopłata, którą Państwo wygenerujecie z budżetu gminy będzie mniejsza. Efektem dopłaty za wodę, która będzie wynosiła nie 35 gr, jak w poprzedniej taryfie, tylko 19 gr. Będzie utrzymanie ceny za wodę w wysokości tegorocznej, czyli 2,31 przez dwanaście kolejnych miesięcy. W następnych kolejnych dwunastu miesiącach ta dopłata według tego, co uzgodniono z regulatorem będzie wynosiła 25 gr do każdego m3, czyli nadal o 10 gr niżej niż Państwo zakładaliście poprzednim razem, to spowoduje wzrost o 2,5% w stosunku do ceny obecnej. I kolejna dopłata to będzie 32 gr, jeśli dobrze pamiętam, i to jest kolejne 2,5% rok do roku. Więc w efekcie tych dopłat wydatki z budżetu będą niższe. Przychody macie Państwo zagwarantowane w tej chwili, ponieważ Zgromadzenie Wspólników podzieliło zyski już w tej chwili i dywidenda, którą wypłacą Wodociągi właścicielowi pokrywa wartość z naddatkiem tych kwestii. Czyli po stronie przychodów zostaje kwota wynikająca z dywidendy, po stronie wydatków zmniejszamy kwotę, mówię tu 
o wydatkach budżetowych gminy, o 16 gr za każdy m3, czyli 1.200.000 z tego co pamiętam, sprzedaży. Więc ta kwota troszeczkę po stronie wydatków w budżecie miasta spada. 

To dwie informacje na gorąco. Jestem do dyspozycji jeśli chodzi o pytania.

Z-ca Przewodniczącego Józef Skiba – czy są jakieś pytania do Pana prezesa. Nie widzę. Dziękuję bardzo.

· Burmistrz Arseniusz Finster – jak tak w tle tych Wodociągów, chciałbym Państwu podać taką ciekawą informację. Spółki, które sprzedają energię elektryczną, to są spółki Skarbu Państwa, prawda? Nie mylę się? Jesteśmy po przetargu, i inne gminy też, na zakup energii elektrycznej. Jak Państwo sądzicie, o ile zakup energii elektrycznej wzrośnie? 28% do góry. To jest energia do wszystkich szkół, do wszystkich naszych placówek, itd. Tak wygląda „dobra zmiana”, 28%. To jest raz.

300 tys. zł – MZK kończy ten rok 2017 małym zyskiem, bo on nie powinien być duży. Szósty rok z rzędu mamy zysk w MZK. A w tym roku już po wzroście cen paliw widać, że trzeba będzie 300 tys. zł dopłacić. Bo prawo unijne jest takie, że jeżeli jest rekompensata utraconych dochodów przez spółkę na skutek przyjętych przez Radę Miejską ulg, no to nawet 
z działalności dodatkowej spółka nie powinna tego przykrywać, tylko tym wzrostem.

Ale energia elektryczna to jest granda, 28%. Dalej produkujmy na węglu i będzie wszystko cacy. Wyobraźcie to sobie, teraz szkoły, wszystkie budżety trzeba zmieniać i dokładać pieniądze. Kraj się rozwija, kwitnący jest bardzo, 28% do góry. To tylko mówię w kontekście tych delikatnych ruchów jakie my próbujemy robić z wodą i ściekami, gdzie nawet świadczymy dopłaty do spółki, żeby to mieszkańców nie dotknęło, a tu mamy w skali całego miasta… Trzeba będzie oszczędzać, no ja nie wiem co my zrobimy. 28% to są milionowe kwoty. 

Z-ca Przewodniczącego Józef Skiba – dziękuję Panie Burmistrzu. Czy odnośnie materiału sesyjnego macie Państwo jeszcze jakieś uwagi? Jeżeli nie ma pytań, to przyjmujemy materiał sesyjny do wiadomości.

Połączone komisje stałe i Rada Samorządów Osiedlowych przyjęły do wiadomości:

· projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2018 r.,
· projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej,
· projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia Aneksu nr 1 z dnia 30.04.2018 r. do Porozumienia – umowy partnerskiej nr PRiWZ.032.10.2016 z dnia 23.06.2016 r.,
· projekt uchwały w sprawie maksymalnej liczby zezwoleń na sprzedaż napojów alkoholowych na terenie miasta Chojnice,
· projekt uchwały w sprawie zasad usytuowania na terenie miasta Chojnice miejsc sprzedaży i podawania napojów alkoholowych,
· projekt uchwały w sprawie uchylenia Uchwały Nr XXXII/340/97 Rady Miejskiej 
w Chojnicach z dnia 6 października 1997 roku w sprawie zakazu spożywania napojów alkoholowych w niektórych miejscach na terenie miasta Chojnice,
· projekt uchwały w sprawie przekazania do zaopiniowania organowi regulacyjnemu regulaminu dostarczania wody i odprowadzania ścieków,
· projekt uchwały w sprawie nadania nazwy ulicy,
· projekt uchwały w sprawie nadania nazwy ulicy,
· projekt uchwały w sprawie uchwalenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pomiędzy ulicami Człuchowską i Bytowską w Chojnicach,
· projekt uchwały w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu w rejonie ulicy Angowickiej w Chojnicach,
· projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu przy ulicy Bocznej w Chojnicach,
· projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu przy ulicy Zakładowej w Chojnicach,
· projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu przy ulicy Leśnej w Chojnicach,
· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości,
· projekt uchwały w sprawie nabycia nieruchomości,
· projekt uchwały w sprawie zmiany Uchwały Nr XXVI/279/12 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 26 listopada 2012r. w sprawie przyznania pierwszeństwa w nabyciu nieruchomości,
· projekt uchwały w sprawie wynagrodzenia Burmistrza Miasta Chojnice.

Ad. 2

Z-ca Przewodniczącego Józef Skiba – przechodzimy do spraw bieżących. Proszę bardzo, czy ktoś chce zabrać głos? Pan Bogdan Kuffel, proszę.

· Radny Bogdan Kuffel – dobrze, że jest Pan Burmistrz. Panie Burmistrzu, młodzi ludzie, na czele z […], zgłosili inicjatywę, w ramach stulecia niepodległości, na wykonanie graffiti albo muralu. I Pan […] pojawił się ostatnio u mnie, przekazał mi pendrive’a, gdzie były lokalizacje. Przekazałem te lokalizacje, za pośrednictwem Pana Wiceburmistrza Pietrzyka, do Pani Marleny Pawlak, żeby powiedziała, czy te lokalizacje, które oni zgłosili, nie mają jakichś przeciwwskazań konserwatorskich. Czekam na odpowiedź, bo chłopaki mnie po prostu jak gdyby monitują, bo zbliża się rocznica, a czas by to było wykonać, tym bardziej, że to zostało zaakceptowane przez Pana Burmistrza, na tym spotkaniu odnośnie inicjatyw zgłaszanych przez różne środowiska, jak uczcić to stulecie niepodległości. To jest jedna sprawa.

Druga sprawa. Dziękuję Centrum Kultury, że ta wystawa, którą proponowałem, z tego atlasu historycznego miast polskich, odnośnie Chojnic jest na Rynku i wbrew pozorom cieszy się popularnością, bo ludzie oglądają jak to wygląda. A więc dziękuję, że ChCK to zrealizował 
i pozwolenie UMK Pan Przemysław Zientkowski załatwił, a więc mamy to legalnie na Rynku i możemy oglądać sobie mapki związane z Chojnicami.

Trzecia sprawa. Byłem zbulwersowany zakończeniem roku szkolnego 22 czerwca, ponieważ Park 1000-lecia przeżył inwazję młodzieży. A więc pytanie – czy tak należy świętować… Już nie mówię o ogródkach piwnych, bo to jeszcze bym rozumiał jako logicznie, ale no nie młodzież. Ale Park zaczyna podlegać coraz większej dewastacji. Proszę przejść się po placach zabaw, gdzie są takie zabawki na sprężynach, które wykorzystują nie dzieci, dla których to jest zrobione, ale młodzież starsza. A więc poniszczone, sprężyny są wykrzywione. Mało tego, to co Samorząd Mieszkańców Osiedla Nr 9 zrobił, tą taką stację napraw rowerów, ta stacja została rozbita, okradziona dokumentnie. Pytanie, czy jest sens, żeby tą stację na nowo robić, skoro ona zamiast spełniać swoją funkcję jest miejscem dewastacji i kradzieży przez, no nie wiem, przez nieznanych sprawców. Pytanie, czy zwiększyć monitoring w Parku 1000-lecia? Czy patrole policji i straży miejskiej? Tym bardziej, że można było się zorientować, że dwudziestego drugiego, jak będzie koniec roku szkolnego, to młodzież gdzieś pójdzie. Zastanawiam się, tutaj była mowa o punktach sprzedaży alkoholu, no ci młodzi ludzie mieli 
w rękach puszki z piwem, a więc pytanie kto im to sprzedał, skoro nie mieli osiemnastu lat?

I ostatnia sprawa. Kilka dni temu miał miejsce wypadek na skrzyżowaniu Al. Brzozowa – 
ul. Sobierajczyka. 81-letnia Pani przechodziła przez ulicę na drugą stronę, chcąc przejść przez Hanki Bielickiej do Parku. Podejrzewam, nie byłem przy tym, spojrzała w lewo, spojrzała w prawo, z góry jechał, od Dworcowej, samochód, który stanął. No i Pani nie spojrzała chyba jeszcze raz w lewo, weszła na przejście dla pieszych, jadący samochód od ul. Sępoleńskiej uderzył ją tak niefortunnie, że ma skomplikowane złamanie lewej ręki. Teraz ja słyszę, bo rodzina tam przychodzi do nas i o tym mówi, że chcą tą Panią ukarać mandatem jako winną spowodowania wypadku na przejściu dla pieszych. Coś z tego nie rozumiem, albo mam błędne informacje. Ale przypominam Panie Burmistrzu, prosiłem, to nie jest nasza droga, ale prosiłem kilka razy, żeby wyciąć tą nieszczęsną, choćby jedną, dwie brzozy, które tam rosną na rogu, bo naprawdę widoczność jest bardzo słaba. Albo zrobić jakieś, nie wiem, ograniczenia szybkości, które są niżej, tam vis-a-vis Parku. No, nie wiem, tam wypadki gonią wypadki. Ostatnio nawet, jak stanie kierowca, są „agatki”, stanął kierowca, żeby przepuścić pieszych, drugi jechał za nim szybciej, nie zdążył, stłuczka, oczywiście dwa samochody. 
A więc pytanie, czy warto być uprzejmym, czy nie warto być uprzejmym? I radzę zobaczyć, jak przechodzą dzieciaki z przedszkola z Okrzei, to są z Paniami, trzymają tego węża, rączki do góry, no sam byłem świadkiem, trzeci samochód łaskawie stanął, jadą z góry od Sępoleńskiej, żeby te dzieciaki, które na przejściu dla pieszych, zasygnalizowanym, z tą „agatką”, chciały przejść, trzeci samochód dopiero stanął, żeby one przeszły.

I ostatnia sprawa związana z Brzozową. Panie Burmistrzu ja nie mam nic do lokalizacji tego sklepu „Dino”, który tam jest na Al. Brzozowej. Ale mówię, jak on będzie usytuowany i będzie stał, będziemy tam mieli korki na Al. Brzozowej, ponieważ jak ktoś będzie jechał z góry z Dworcowej i będzie chciał do „Dino” skręcić, a więc wykonać lewoskręt, to będzie stał 
i będzie blokował przejście. No, nie wiem, ale może się mylę, może taki punkt wymusi spowolnienie ruchu.

I ostatnia sprawa. Coś się chyba, Panie Burmistrzu, dzieje z tą synchronizacją świateł na naszej głównej arterii, czyli na Gdańskiej. Jeżeli się wyjeżdża z ul. Wysokiej prawoskrętem, żeby wjechać… Tam jest bardzo krótki czas, żeby to zrobić. I teraz, są momenty nieraz, że ktoś tam ruszy za późno, czy może jest za mało czasu i ludzie nie mogą tego prawo skrętu wykonać, bo stoją samochody vis-a-vis wyjazdu z ul. Wysokiej… Pytanie, co wtedy zrobić? Czy wydłużyć tam czas tego przejazdu? Czy zmniejszyć czas wyjazdu z Wysokiej w prawo? No, nie wiem. Są nieraz tam korki. A już zimą, nie mówię, jeżeli ktoś nie zareaguje wcześniej i nie wyłączy, tutaj z miasta, i nie zrobi na pulsacyjne, to duże samochody po prosty mielą kołami i nie ruszą, bo… I wtedy jest zakorkowanie. A więc coś tam, nie wiem, czy tą poprawić, sprawdzić. Tyle. Dziękuję bardzo.

· Burmistrz Arseniusz Finster – zimą wyłączamy sygnalizację, żeby samochody właśnie się poruszały. Natomiast ja z Wysokiej jak skręcam w prawo, to nie mam żadnego problemu. Ze Swarożyca samochody czekają, bo ja mam je po lewej ręce, czyli ja ich nie muszę…
· Radny Andrzej Gąsiorowski – (część wypowiedzi poza mikrofonem) …tak zastawiają wjazd, stoją na światłach przy MOPS-ie, że po prostu nie ma możliwości wjazdu na skrzyżowanie. Bardzo często tak jest. 
· Burmistrz Arseniusz Finster – potrzebne jest zachodnie obejście miasta Chojnice. 
Jak chodzi o „Dino”, to uzgodnienia drogowe tego sklepu realizuje Zarząd Dróg Powiatowych, bo ulica Brzozowa jest ulicą powiatową i z nami jeszcze nikt nie konsultował tych uzgodnień, ale spróbujemy zapytać, czy powiat narzucił inwestorowi wykonanie lewoskrętu. Moim zdaniem, nawet jeżeli dzisiaj nie wynika taka potrzeba, to lepiej byłoby ten lewoskręt zrobić, bo nie wiadomo jaką popularnością ten sklep będzie się cieszył. Z kierunku Sępoleńska nie ma problemu, wjeżdża się w prawo. Z kierunku Dworcowa stanie jeden samochód, ruch z góry, blokuje. Zaraz będę pytał w tej sprawie. 
W parku… Będziemy zwiększać tutaj monitoring i patrole, natomiast myślę, że ta sytuacja uczy nas, że trzeba też chyba częściej się spotykać z policją i prosić tutaj o wsparcie policję, bo kilkoma strażnikami miejskimi ja tematu na pewno nie załatwię. Poza tym też ludzie muszą zacząć reagować. Jak widzą, przepraszam za określenie, starszego młodzieńca na huśtawce dla dziecka kilkuletniego, no to trzeba go zdjąć z tej huśtawki. Nie ma się co bać, trzeba podejść i wytłumaczyć, że to chłopie nie jest dla ciebie i już. Nie będziemy reagować, to nie będzie efektu. No nie wiem, czy Pan radny zwrócił mu uwagę, jak to widział, czy nie? Jak oni reagują na to wszystko?
· Radny Bogdan Kuffel – ale Panie Burmistrzu, jak zgłoszą uwagę, to uzyskają taką odpowiedź przy której nasz Mikołaj Rej i Jan Kochanowski… Naprawdę uszy więdną, taka łacina idzie w kierunku tych osób, które zwracają uwagę, że naprawdę przykro tego słuchać. Takie osiłki tam stoją…
· Burmistrz Arseniusz Finster – skądś to wynoszą, ktoś ich tego uczy. 
· Dyrektor Robert Wajlonis – Panie radny, Pan ma rację. Tam trzeba zrobić większą ilość monitoringu. Ale mało tego. Nowoczesny monitoring to jest również monitoring głosowy. 
I to co Pan mówi, więc jeżeli idą bluzgi, to jest wykroczenie, ponieważ używanie słów powszechnie uznanych za obelżywe w miejscach publicznych jest wykroczeniem. Nowoczesny monitoring pozwala rozpoznać twarze. Jeżeli są nieletni i piją, to jest kwestia podejmowania określonych działań przez sądy rodzinne, dlatego że to jest objaw demoralizacji. Po prostu trzeba sięgać po narzędzia, które już istnieją. I ma Pan sto procent racji, trzeba rozbudować po prostu monitoring. Tylko tak naprawdę rodzi się jedno pytanie, to co powiedział Pan Burmistrz – z czego? Jak 30% za prąd więcej zapłacimy. 
Z-ca Przewodniczącego Józef Skiba – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Pani Przewodnicząca Dąbrowska.
· Z-ca Przewodniczącego Renata Dąbrowska – moi mieszkańcy ulicy Ludowej zwracali się o zainstalowanie progu spowalniającego na tej ulicy. Zwracałam się do osób, które jeżdżą tam z niebezpieczną prędkością, ale jednak nic nie pomaga i chciałam złożyć wniosek o zamontowanie progów spowalniających na ulicy Ludowej. Dziękuję. 
Z-ca Przewodniczącego Józef Skiba – Pani Osowicka, proszę.
· Radna Marzenna Osowicka – ja również w kilku kwestiach, także odnośnie budowy marketu „Dino”, bo to jest tak nieopodal, czy tuż przy miejscu, gdzie były plany, Pan Burmistrz jakiś czas temu informował, jakiegoś takiego działania w celu uregulowania gospodarki wodami opadowymi. 
· Burmistrz Arseniusz Finster – aktualne wszystko.
· Radna Marzenna Osowicka – teraz jeszcze właśnie kwestia… Bo te nieuregulowane wody od czasu do czasu mogą znowu grozić zlewaniem fekaliami Parku 1000-lecia. Czy ten właściciel, bo indagowałam na poprzedniej sesji, wyjaśnił że to jest teren prywatny...
· Burmistrz Arseniusz Finster – miasto tej działki nie sprzedawało. To jest nieruchomość prywatna, którą ktoś sprzedał tej korporacji „Dino” i oni budują tam sklep. To nie jest jakiś supermarket, to jest sklep. To jest sklep wielkości sklepów, które są tutaj w centrum miasta – 100, 200 metrów. 
· Radna Marzenna Osowicka – rozumiem. 
· Radny Mariusz Brunka – to chyba raczej nie poprawi tej gospodarki wodnej tam, bo jeżeli zrobią te parkingi, one będą takie, jak najczęściej przy „Dino” one wyglądają, czyli będą takim basenem spływającej wody, to… Czy nie powinniśmy teraz już interweniować, żeby coś jakby już wcześniej zrobić, żeby potem nie popaść w jakieś nieszczęście. 
· Burmistrz Arseniusz Finster – my tam wchodzimy z tym naszym tematem deszczówek i wód roztopowych. To poprawi możliwość przyłączenia się do deszczówki. Tak że taka możliwość będzie. Przypominam, że mamy nieruchomość po drugiej stronie ulicy, którą przeznaczyliśmy kiedyś na restaurację. Przyszła Rada Miejska będzie się musiała zastanowić, czy akurat restauracja, czy może zabudowa mieszkaniowa, itd. Będziemy szukać tych rozwiązań. 
· Radna Marzenna Osowicka – czy kolejny skatepark. Bo też takie postulaty były. W każdym razie…
· Burmistrz Arseniusz Finster – ja się nie boję o kwestie budowlane z „Dino”, ja się martwię bardziej o kwestie komunikacyjne, bo to jest kolejny punkt, który może powodować korki na ulicy Brzozowej.

· Radny Mariusz Brunka – a oni sami, jako inwestorzy, nie czują tego problemu?
· Burmistrz Arseniusz Finster – zaraz to sprawdzę. Za 3 minuty wrócę i będę wiedział, czy były uzgodnienia drogowe jakieś.
· Radna Marzenna Osowicka – dobrze, bo ja jeszcze parę rzeczy chciałabym poruszyć. Szczerze mówiąc wolałabym, żeby Pan Burmistrz pozostał jeszcze chwilkę, bo chciałabym poruszyć kwestię imigrantów… No ale dobra. Pan Burmistrz jest bardzo szybki. 
· Dyrektor Robert Wajlonis – na dzień dzisiejszy nie mamy imigrantów.
· Radna Marzenna Osowicka – mamy, mamy. Chodzi o Ukraińców, Romów, itd. Proszę Państwa, miałam dużą przyjemność i też pewną satysfakcję z poszerzenia wiedzy, uczestnicząc w spotkaniu przygotowanym przez przedstawicieli Marszałka Województwa oraz przedstawicieli naszego powiatu. Otóż, właśnie przyjechali do nas reprezentanci Centrum Wsparcia Imigrantów i Imigrantek. To jest jednostka, która powstała przy Urzędzie Marszałkowskim i stara się rzeczywiście w taki sposób bardzo ludzki, mający na celu integrację właśnie tych przybyszów zza wschodniej granicy, ma na celu po prostu jakąś taką dużą pomoc. 
I o co tutaj chodzi? Centrum Wsparcia Imigrantów i Imigrantek jest partnerem Urzędu Miejskiego w Gdańsku w realizacji tak zwanego modelu integracji imigrantów. I oni bardzo zachęcają do współpracy, bardzo właśnie starają się inne jednostki samorządów terytorialnych poinformować, bo problem naszych przybyszów z Ukrainy jest jednak bardzo szeroki. Dotyczy czego? Dotyczy faktu, że nasze polskie prawo nie jest zbyt przychylne. Ukraińcy spotykają się z bardzo wieloma trudnościami i dlatego chodziłoby właśnie o stworzenie poradnictwa legalizacyjnego, prawnego, doradztwa zawodowego, kursów języka polskiego, edukacji, pracy też ze społecznością romską, uchodźcami, sprawami kryzysowymi i wieloma jeszcze innymi obszarami. No i tutaj chodziłoby właśnie o zastanowienie się nad takim modelem polityki miejskiej. Plany działania są już w jakiś sposób nakreślone w jedenastu obszarach – edukacji szkolnej, wyższej, w sprawach dotyczących zdrowia, mieszkalnictwa, zatrudnienia, kultury, komunikacji społecznej, sportu, pomocy społecznej, społeczności lokalnych i bezpieczeństwa. Na spotkaniu było wielu przedstawicieli właśnie naszych instytucji, takich jak MOPS, z GOPS-u też przybyli ludzie, były przedstawicielki Szpitala Specjalistycznego, które mówiły o problemach dotyczących właśnie możliwości leczenia się w ogóle tych przybyszów ze Wschodu. I była na spotkaniu Pani Natalia, która razem z swoją rodziną rzeczywiście uciekła przed wojną i póki co, mimo że już jest od paru lat w Polsce, napotyka na ogromne trudności. Oni mają problemy dotyczące właśnie takiego odnalezienia się w naszym środowisku. Niedawno Pan Burmistrz poinformował, że prywatny przedsiębiorca buduje hotel w dawnym biurowcu „Mostostalu”. No i tutaj Pani, która właśnie jest bardzo zaangażowana w tym centrum pomocowym, trochę przestrzega przed takim gromadzeniem wielu ludzi w jednym miejscu i taką izolacją wręcz od reszty lokalnego społeczeństwa. Tak jest, po prosu getto, mówiąc brzydko. Natomiast, już może nie rozwodząc się więcej na temat problemów, miałabym taki wniosek, czy mielibyśmy jako właśnie PChS, aby właśnie poprosić jakieś jednostki naszego ratusza, może wydział obywatelski, o zdiagnozowanie problemu, to znaczy ilu takowych uchodźców posiadamy, imigrantów, jaka jest ich liczebność, również zdiagnozowanie problemów z jakimi się borykają. Bardzo trudno jest im wyrobić PESEL-e. Potrzebują jakichś takich porad prawnych. Bez PESEL-i nie mogą się leczyć, na co zwracały uwagę również panie ze Szpitala Specjalistycznego. A więc tak: po pierwsze – zdiagnozowanie problemu, po drugie – zaoferowanie konkretnej pomocy w formie na przykład dostępnego tłumacza, opieki prawnej, czyli typu bezpłatne biuro porad prawnych, i ewentualnie zorganizowanie kursów językowych – to byłby taki postulat do wydziału oświaty. Myślę, że nie stanowiłoby jakiegoś wielkiego problemu wykorzystanie potencjału naszych byłych rusycystów. 
· Dyrektor Robert Wajlonis – problem jest w tym, że tu stanowiłoby problem.
· Radna Marzenna Osowicka – ale poszukajmy rozwiązania. Wydaje się nam również bardzo zasadnym ustanowienie takiego pełnomocnika do spraw imigrantów i imigrantek, czy jakiegoś małego centrum pomocy, które działałoby właśnie w celu integracji. 
· Dyrektor Robert Wajlonis – co do zasady, nie ulega to najmniejszej wątpliwości, że Pani ma rację. Rzeczywiście współczesna Europa to jest Europa niestety imigrantów. Polska wbrew pozorom, jeżeli Państwo spojrzycie na potrzebne ręce do pracy, to też imigrantami stoi i gdyby nie było tych pracowników z Ukrainy, ja specjalnie nie użyłem słowa imigrantów tylko pracowników, byłby problem. Tylko zdiagnozowanie to nie jest kwestia odpowiedzi na pytanie – ilu ich tutaj jest, tylko to jest kwestia odpowiedzi na pytanie – ilu z nich swoim stałym miejscem do życia chce uczynić Polskę. Bo wszelkie programy związane z integracją i wyłożeniem przez nas, jako społeczność lokalną, środków, powinny iść w tym kierunku, a nie w kierunku tych, którzy tu tak naprawdę, i tu też jest następny problem, przyjeżdżają, od godz. 7.00 do godz. 7.00 wieczorem pracują, idą spać i tak trwa i wygląda cały ich tydzień, a w weekend jakieś tam rozrywki sobie uskuteczniają. I to jest pierwsza rzecz. Ma Pani rację, ale to musielibyśmy sięgnąć najpierw do wyłonienia i z grona urzędu, i z grona Rady Miejskiej jakiegoś ciała, które mogłoby się najpierw przyjrzeć temu i opracować program, na podstawie którego moglibyśmy działać, ale przede wszystkim również sięgnąć po pieniądze unijne, ale też pieniądze ze Skarbu Państwa, bo większość z tych rzeczy niestety zależna jest od Skarbu Państwa, a nas na wiele rzeczy zwyczajnie w świecie nie stać. 
To jest piękna idea, o której mówi Pani Marzenna, naprawdę piękna. Jeśli chodzi o naukę języka, ja jestem jak najbardziej za tym. To jest wspaniała rzecz. Tylko problem polega na tym, że nikt tego nie zrobi za darmo. To jest kwestia odpowiedzi na pytanie – skąd te środki wziąć w tej sytuacji i czy nam wolno te środki na taki cel przeznaczyć? Dlatego to, jako idea i zakreślenie, jak najbardziej słuszne. Fajnie by było, gdyby nam się udało taki zespół powołać, składający się z urzędników i radnych, i najpierw omówić te podstawowe, główne problemy – co nas czeka, co możemy zrobić, czego zrobić nie możemy i jakie są oczekiwania. Jeszcze raz podkreślę, Pani Marzenno, w Chojnicach jest ok. 1,5 tys. Ukraińców, którzy pracują w różnych zakładach. To są bardzo ciężko pracujący ludzie, którzy przyczyniają się do wzrostu gospodarczego naszego kraju. To się wszystko zgadza. Tylko jaka liczba z tych 
1,5 tys., to są ci przysłowiowi sześciomiesięczni przybysze, którzy za 6 miesięcy wyjeżdżają, tudzież ewentualnie całe zarobione pieniądze przekazują na Ukrainę, a jaka z nich liczba to rzeczywiście ci, którzy uciekają przed zagrożeniem wojennym, którzy chcą tutaj związać swoje życie z Polską i mają ku temu podstawy, a nie tylko te jako pracownicy ekonomiczni, bo w takich sytuacjach to często nie wchodzi w grę. To pracodawcy ich zatrudniający, i tutaj też jest jedno ze źródeł finansowania, oni również powinni do takiego naszego, że tak powiem w cudzysłowie, funduszu przekazywać środki na to, żeby… Bo też uważam, że ludzie, którzy znają język, są bardziej komunikatywni, a więc lepiej będą pracować. Ale tak jak podkreślam, nie rozwiążemy tego jakąś jedną uchwałą, regulaminem, który Rada podejmie, bo to niczego nie rozwiąże. Najpierw, zanim stworzymy akty jakieś prawne, myślę, że powinniśmy sobie popracować, ustalić, tak jak Pani Marzenna powiedziała, te potrzeby, ustalić krąg odbiorców, do których chcemy to skierować. Również rozumiem pod „krąg odbiorców” nie tylko samych tych obcokrajowców, którzy tutaj mieszkają i pracują, ale również tych, którzy ich zatrudniają, bo uważam, że oni bezwzględnie powinni w tym partycypować we własnym dobrze pojętym interesie. 
· Radna Marzenna Osowicka – jak najbardziej. Z problemem pracy wiąże się również niestety, mówiono o tym otwarcie, wykorzystywanie przez agencje pośrednictwa pracy.
· Dyrektor Robert Wajlonis – ależ oczywiście. To jest średniowiecze, nawet gorzej, Pani Marzenno, jeśli chodzi o niektórych pracodawców i sposób traktowania.
· Radna Marzenna Osowicka – w większości pracodawcy nie zatrudniają bezpośrednio, jak się okazuje, korzystają z usług tychże agencji i faktycznie rodzą się w związku z tym bardzo duże problemy. 
Z-ca Przewodniczącego Józef Skiba – Pani Marzenno, przerwę Pani na chwileczkę. Myślę, że postawienie samego wniosku nic nie daje. Ja myślałbym, żeby Pani skontaktowała się jednak 
z Panem Burmistrzem u niego w gabinecie i Pan Burmistrz mógłby powołać taki zespół, który by się sprawą zajął od podstaw, bo…
· Radna Marzenna Osowicka – wniosek jest. Sformułowałam. Teraz mam jeszcze, króciutko, prośba rodziców, którzy mają małe dzieci i ich dzieci nie mogą korzystać z placu zabaw, pięknego placu, najpiękniejszego może placu zabaw, przy Szkole Podstawowej Nr 8. Tam jest problem tego typu, że on jest zamykany i czy nie byłoby możliwości, aby go jednak otwierać w jakiś godzinach, kiedy ci rodzice z małymi dziećmi przychodzą. Tam jest monitoring, więc względy bezpieczeństwa są zachowane. No i właśnie taki postulat, żeby te dzieci 
z zewnątrz, nienależące do przedszkola, jednak nie stały i patrzyły smutno na możliwość korzystania z zabawek. 
Dalej jeszcze taka sprawa, dotycząca tego tematu dotyczącego zmiany w kwestii punktów alkoholu. Przy ul. Sportowej, blisko placu zabaw nowo powstałego, istnieje sklep, gdzie jest również w sprzedaży alkohol, no i jest tam na zewnątrz ławeczka, na której bardzo mocno przesiadują wielbiciele browara. No i czy tutaj nie można by jakoś zareagować? Bo to jednak jest miejsce publiczne.
· Dyrektor Robert Wajlonis – ustawa ewidentnie to reguluje. Jest zakaz spożywania napojów alkoholowych w miejscach publicznych z wyjątkiem tych, które Rada wyłączy z tego zakazu. To jest wykroczenie i policja powinna karać.
· Radna Marzenna Osowicka – czyli nie straż miejska? Sprawę zgłosić do policji, czy…
· Dyrektor Robert Wajlonis – oczywiście. 
Z-ca Przewodniczącego Józef Skiba – czy to już wszystko Pani Marzenno?
· Radna Marzenna Osowicka – nie. Teraz jest najgrubsza sprawa. W miniony wtorek udałam się do Państwa. Pan dyrektor Robert Wajlonis udostępnił mi część korespondencji pomiędzy wykonawcą Chojnickiego Centrum Kultury a Gminą Miejską Chojnice – inwestorem. Bardzo otwarcie Państwo urzędnicy – Pani Magdalena Wlazłowska, Pan Jacek Domozych, przedstawili mi problem, który rzeczywiście jest ogromnie skomplikowany i z powodu którego Pan Burmistrz posiwiał, jak mi otwarcie powiedział. To tak żartobliwie, natomiast sprawa, moim zdaniem, jest bardzo poważna. Lektura tych pism jest niepokojąca, a chwilami wręcz porażająca, dlatego że rzeczywiście… Ja trochę cytatów włączę i zadam potem takie pytania. Otóż, już rok temu, 20 czerwca, w piśmie – wezwanie do współdziałania przez zamawiającego przy wykonywaniu umowy pod rygorem odstąpienia, wykonawca RCI postawił konkretne zarzuty dotyczące złamania przepisów pod adresem projektanta Pana Zdzisława Kufla, sprawującego nadzór autorski nad projektem. I tu jest taki cytat: jedyną rolą, jaką projektant pełni na budowie, jest kontrola zgodności prac budowlanych z tymże projektem. Niestety od samego początku zostały ujawnione szeregi błędów i braków w projekcie, które całkowicie eliminowały możliwości jego realizacji. Błędy polegały na braku dokonania wcześniej inwentaryzacji stanu budynku oraz niektórych elementów konstrukcyjnych. Zaprojektowane rozwiązania kompletnie odbiegały od możliwości realizacyjnych, a nawet zagrażały bezpieczeństwu konstrukcyjnemu. W innym miejscu, kolejny cytat: w wyniku realizacji tenże projekt ujawnił wiele wad naruszających obowiązujące normy i wymagane minimalne warunki konstrukcyjne, nie zabezpieczają właściwie niektórych elementów budowlanych oraz wymuszają rozwiązania niezgodne z warunkami przetargowymi na stronie czternastej. I to byłby właśnie pierwszy taki zarzut pod adresem Pana Zdzisława Kufla, podnoszący te błędy projektowe. W drugim natomiast zarzucie stwierdza RCI, iż wyżej wymienione błędy projektowe naruszają ustawę o zamówieniach publicznych i dyrektywach unijnych, jakie obowiązują przy realizacji zadań finansowania ze środków wspierających. Dotyczy to ograniczenia rynku konkurencyjności, wskazując tylko jednego dostawcę wielu zaprojektowanych rozwiązań, którym również zostały branżowe opracowania zawierające się w projekcie. Rozwiązania często są oparte na świadomie przyjętych założeniach, żeby wynik końcowy odpowiadał wskazanemu urządzeniu z podaniem parametrów charakterystycznych tylko i wyłącznie dla jednego producenta. Wykonawca od wielu miesięcy zwracał uwagę na te elementy, wnioskując o dopuszczenie innych rozwiązań, które zapewnią wymaganą funkcjonalność i pozwolą zakupić urządzenia po cenach rynkowych. W dalszej części RCI konstatuje, iż, cytat: autor projektu pozostaje w stosunkach ze wskazanymi producentami, którzy kontaktując się z wykonawcą powołują się na stosowne relacje, czyli de facto sugeruje istnienie własnych, trudnych do określenia, prywatnych interesów. A zatem mamy czarno na białym zarzut dotyczący korupcyjnych relacji projektanta ze wskazanymi przez niego producentami. RCI przedstawia też ceny rynkowe niektórych elementów zastosowanych w projekcie, ukazując, że to zestawienie jest dwukrotnie droższe niż można kupić na rynku od innego producenta. To była strona dziewiętnasta, tam jest kwestia właśnie fasady kompozytowej, pompy ciepła, paneli fotowoltaicznych, fasady szklanej, kostki brukowej, wentylacji, klimatyzacji. 

I jeszcze jedna rzecz. Kolejny zarzut dotyczy nieudostępniania przez inwestora materiałów, które w ramach jawności informacji publicznej powinny być udostępnione, a dotyczyły wyboru rozwiązań projektowych opartych na przynajmniej trzech producentach, dokumentów służących do sporządzenia szacowanej wartości zamówienia, czy kosztorysu inwestorskiego. Niestety te materiały nie zostały udostępnione. Wykonawca również nie posiada operatów 
i opracowań, jakie posłużyły do wyboru zaprojektowanych rozwiązań, co również ogranicza dokonanie właściwego rozeznania na rynku. 
To wszystkie cytaty, które mnie tak najbardziej uderzyły. Natomiast z całej tej lektury, biorąc pod uwagę wyjaśnienia Państwa w trakcie tego spotkania, rzeczywiście ogrom problemów od samego początku związanych z firmą RCI… Bo zdaniem Państwa to, co jest zawarte właśnie w tym dokumencie, w tejże dokumentacji, to są kłamstwa. Absolutne, perfidne kłamstwa. Ale gwoli wyjaśnienia, gwoli uspokojenia chciałam zapytać, czy właśnie… Skoro firma RCI kłamie w korespondencji z urzędem, to czy urząd podjął jakieś działania? Ponieważ korespondencja, przypominam, to już minął rok, to był również czerwiec ubiegłego roku, czy urząd podjął kroki prawne? Skoro wykonawca zarzuca złamanie konkretnych przepisów już w czerwcu ubiegłego roku, czy podjęto odpowiednie działania w tym zakresie, czy wystąpiono na drogę sądową o zniesławienie? No bo jeżeli firma publikuje… Znaczy, potem zdecydowała się ujawnić te wszystkie materiały, no to jak w tym wszystkim właśnie wygląda nasz urząd. 

· Burmistrz Arseniusz Finster – wytłumaczę najlepiej jak potrafię. Proszę Państwa, odbył się przetarg, startowało dziesięć firm. Jedyną firmą, która nie zadawała pytań na etapie przetargu, była firma RCI. Było 40 dni na zapoznanie się z dokumentacją i te wnioski, wnioski 
w cudzysłowie, które RCI przelało na papier już przeszło rok prowadząc tą budowę, powinna ta firma mieć na etapie przystąpienia do przetargu, czyli zadawać pytania – czy to jest tak, że tylko ten jeden system może być zastosowany, a nie inne? Prawda? No, zgodzimy się z tym. Podchodzimy do sprawy, analizujemy dokumentację. Wszystkie firmy pytały. Odpowiadał projektant, odpowiadał wydział, my odpowiadaliśmy. I jak gdyby inne firmy, czyli dziewięć innych firm, przystąpiło do przetargu mając rozwiane wątpliwości techniczne i technologiczne. Tak? Zgoda. 
Teraz tak. RCI pisze po roku przeszło, w czerwcu, to pismo. Ale proszę zwrócić uwagę, że 
w tym całym czasookresie, bo dopiero kilka dni temu RCI zdjęło klauzulę poufności, czyli to nie było zniesławienie i oczernienie urzędu, czy naszego działania w oczach opinii publicznej, tylko to było adresowane do nas.

Dalej, w tym piśmie, które RCI pisze, mówią nam, czy piszą, że my nie odpowiedzieliśmy na to pismo. To jest nieprawda. Ja wezwałem Pana prezesa do sprostowania i takie kroki prawne podjęliśmy, żeby sprostował w związku z tym, że w tej chwili ja te dokumenty zawiesiłem w internecie, bo jeżeli zdjął klauzulę poufności – ja nigdy nie byłem rzecznikiem tego, żeby nie przekazywać informacji mediom, czy radnym – to wezwałem Pana prezesa do sprostowania tej nieprawdy, jakoby urząd nie odpowiedział. 

I teraz przejdźmy do tych szczegółów. Ja mówiłem wielokrotnie, że to jest projekt oparty 
o istniejący budynek. Pewne korekty projektu były prowadzone i pewne roboty dodatkowe były wykonane i my za nie zapłaciliśmy. I tutaj, moim zdaniem, nie ma takich robót dodatkowych, czy takich korekt, czy takiego projektu, który by uniemożliwił prowadzenie tej budowy. I dowód na to – idziemy na budowę dzisiaj, tam pracuje 40 osób dzisiaj i prowadzą tą budowę na tym samym projekcie, który RCI uważa, że był awykonalny. 
· Radna Marzenna Osowicka – ale tam były już poprawki… Wiele poprawek. 

· Burmistrz Arseniusz Finster – nie. Na przykład, Pani Marzenno, w stosunku do podnoszonego przez RCI programu cieplnego tej budowy, czyli systemu pomp ciepła, nie ma żadnej zmiany projektowej. I teraz sytuacja była taka. RCI, moim zdaniem, w mojej ocenie, wystartowała do tego przetargu z niedoszacowaną kwotą 11 mln. Bo przypominam – RCI miało jedenaście sto, druga firma jedenaście dwieście, potem były ceny trzynaście i pół, piętnaście, szesnaście. My pytaliśmy Urząd Marszałkowski, czy odciąć te dwie niskie oferty i wybrać firmę za 13,5 mln zł. Opinia była, że nie, no bo to są dwie oferty zbliżone do siebie. 

I teraz tak. To jest nieprawda, co Pan prezes pisze, ponieważ RCI wystąpiło z propozycją zamiany systemu pomp ciepła, który był zaprojektowany, na inny system. I my pośredniczyliśmy w tym, uzyskaliśmy zgodę od Marszałka, że można zamienić, ale w związku z tym, że to jest temat finansowany przez Unię Europejską, to RCI musiałoby wykonać audyt i zamienny projekt. Ani audytu nie zrobili, ani zamiennego projektu przez cały rok, dlatego ja straciłem zaufanie do firmy. Sympatycznie się rozmawia z Panem prezesem, wszystko okej, ale gdzie jest działanie. I teraz, ja na taką zmianę bym się zgodził, gdyby Pan prezes mi pokazał, że system pomp, który jest zaprojektowany przez Kufla, marki powiedzmy „X”, można zamienić na markę „Y”, ale równoważnik, czyli efekt cieplny, jest taki sam. Tylko to mieli zrobić. Niech on pokaże w sądzie, że on to zrobił. Nie zrobił tego, a mógł zrobić. 
Też nieprawdą jest, że tylko jest jeden producent tych systemów, które są zaprojektowane. Też jest nieprawda. Na rynku można kupić te systemy we Włoszech, można kupić w Chinach, można kupić też w Polsce. To jest tylko kwestia tego, w jaki sposób firma działa. 
Jeżeli chodzi o chociażby technikę sceniczną, czy inne prace, tam nie ma żadnych zmian projektowych w tej chwili. To, co my zmieniliśmy w projekcie do tego nowego przetargu, to dołożyliśmy troszeczkę lepszy sprzęt jeszcze dodatkowo, natomiast konstrukcyjnie my nic nie zmienialiśmy. 
Teraz dalej. Nie ma w ogóle zmiany w projekcie zagospodarowania terenu. W ogóle. Chodniki, parkingi, oświetlenie. Dlaczego firma RCI nie budowała terenu na zewnątrz budynku? Jeszcze kluczowe pytanie – ilu pracowało pracowników firmy RCI na tej budowie w czasie całej realizacji tej budowy, a ilu pracowało pracowników firm, które mogły pracować, bo były ujawnionymi podwykonawcami? A jak się okazuje, są nieujawnieni podwykonawcy. 
I teraz cofnijmy się do przetargu, jeżeli chcemy głęboko analizować. RCI, jako spółka, wystąpiła w tym przetargu w konsorcjum z firmą Taczbud, z firmą budowlaną. Ta firma Taczbud w ogóle się nie pojawiła na budowie, bo była w upadłości. I tu chyba jest też jak gdyby pewien problem, o którym RCI nie chce mówić, bo RCI nie jest firmą budowlaną stricte. To jest firma instalacyjna bardziej, tak bym powiedział ogólnie, i szła z jakąś firmą budowlaną. Ta firma zaczęła upadać i próbowała na rynku lokalnym znaleźć wykonawców. My widzieliśmy kosztorysy przecież, jak harmonogram rzeczowo-finansowy się przesuwał, to… Fasada szklan. Czy Państwo myślą, że jest jeden producent w Polsce takiej fasady szklanej, którą mamy zamontowaną? No przecież na każdym hotelu porządnym taką macie, czy na wielu obiektach. To jest szkło, którego parametry się określa, bo przecież trzeba parametry szkła określić, jaka ma być grubość, współczynnik K, itd., itd. Natomiast w żaden sposób… Fasada. Czy te płyty, które są na fasadzie, też jest jeden producent? Nieprawda. Przecież w tej chwili mnóstwo takich elewacji się buduje. No Państwo bywacie w dużych miastach, to chyba nie wątpicie, że jest jeden producent tylko i wyłącznie. Natomiast RCI też mogło proponować zamienne rozwiązanie, ale równoważne. Czyli wiele informacji, które firma powinna mieć w momencie, kiedy składała nam ofertę, jak gdyby teraz ona po roku o nich mówi. Tylko to nie są prawdy. To są kłamstwa. Naprawdę. Proszę mi wierzyć. My obronimy tą sytuację, bo… Nasza sytuacja nie jest taka zerojedynkowa, że jest słowo przeciwko słowu, że RCI mówi tak, a my mówimy nie. Na szczęście jest cały sztab inspektorów nadzoru. To są branżyści. To nie jest jeden, dwóch panów, tylko to jest cały sztab ludzi. Jest dziennik budowy, jest dokumentacja fotograficzna, a co najważniejsze, to są podwykonawcy, którym RCI do dzisiaj, jak Państwo wiecie, nie zapłaciło. I my w tej chwili zawnioskowaliśmy o ok. 550 tys. zł kary za odstąpienie dla Urzędu Miejskiego i 4.350.000 zł tytułem niezapłaconych faktur lub opóźnionych, bo tam jest 0,2 % dziennie od wartości zamówienia.

· Radna Marzenna Osowicka – ale to już jest droga sądowa?

· Burmistrz Arseniusz Finster – nie. Poszło o zapłatę. I w tym momencie kiedy oni, czyli RCI, nie zapłacą, to my występujemy na drogę sądową.

· Radna Marzenna Osowicka – Panowie, no jednak jeszcze raz, bo są trzy konkretne zarzuty zgodnie z art. 29 ust. 2 prawa o zamówieniach publicznych, potem… Może po kolei. Polegającego na opisaniu przedmiotu zamówienia w sposób, który mógłby utrudniać uczciwą konkurencję…

· Dyrektor Robert Wajlonis – ja już odpowiadam.

· Radna Marzenna Osowicka – jeszcze dopowiem. Kolejny, ustęp 3 tegoż artykułu, polegający na opisaniu przedmiotu zamówienia przez wskazanie znaków towarowych, patentów lub pochodzenia bez zachowania przesłanek określonych w tym przepisie. I naruszeniu art. 30 ust. 2-4 prawa zamówień publicznych, polegającego na opisaniu przedmiotu zamówienia za pomocą norm, aprobat, specyfikacji technicznych i systemów odniesienia, bez dopuszczenia rozwiązań równoważnych lub z naruszeniem ustawowej kolejności, które odnosi się do określonego wyrobu, źródła, znaków towarowych, patentów, rodzajów lub specyficznego pochodzenia, chyba że takie odniesienie jest uzasadnione przedmiotem zamówienia i został określony zakres równoważności. I to też jest ich odpowiedź na Pana wyjaśnienia, Panie Burmistrzu. 
· Burmistrz Arseniusz Finster – muszą to udowodnić przed sądem albo przed odpowiednią instytucją unijną albo Urzędem Zamówień Publicznych. Ale to na tym etapie? A co robili przez półtorej roku? 

· Dyrektor Robert Wajlonis – poza tym pomijając, że to jest tylko ich stanowisko tak naprawdę procesowe i ugruntowane li tylko ku osiągnięciu określonego celu procesowego, to nie jest to prawda zwyczajnie w świecie, tak jak twierdzenie, że zaprojektował projektant tylko i wyłącznie jednego sprzedawcę jednego rodzaju pomp ciepła. Burmistrz dysponuje opinią wystawioną przez audytora, który tymi sprawami się zajmuje. Z tego co ja pamiętam, to było ośmiu lub dziesięciu producentów produkujących dokładnie te same urządzenia. Wskazał z nazwami firm, które można. Była zgoda Marszałka na zmianę, jeszcze raz to podkreślę, firma mogła dokonać zmiany na inny rodzaj tych pomp bez żadnego problemu, ale wymagało to określonego wysiłku. Ale jeżeli na budowie generalną zasadą było to, że było dwóch, trzech, góra pięciu ludzi, pojedyncze dni, w których było tych ludzi trzydziestu, bo na szczęście myśmy codziennie kontrolowali ilość pracowników, no to w tej chwili to jest naprawdę szukanie tylko i wyłącznie rozwiązań. 
Zarzuty dotyczące projektanta myśmy wszystkie projektantowi przekazali. Co do sztuki, każdy element zarzutów Pan projektant opisał, odpowiedział, zostało przekazane to RCI. Dalej nie było już odpowiedzi ze strony RCI, że oni się nie zgadzają. I cały czas, weźmy prostą rzecz, oni zarzucają, że projekt do niczego i nie mogli robić przez projekt. Piszą o piśmie 
z czerwca, ale po tym piśmie z czerwca, po naszej odpowiedzi z lipca, gdzie bezczelnie kłamią, czy inaczej powiem, bezczelnie mijają się z prawdą pomijając fakt, że otrzymali od nas odpowiedź, dwukrotnie występują o aneksowanie tej umowy z uwagi na różne przyczyny od nich rzekomo niezależne. Oni powinni zejść z budowy 26 czerwca gdyby to była prawda, że są błędy projektowe. Tak jak Pan Burmistrz podkreślił, normą jest i to nawet nie wymaga zmiany pozwolenia na budowę, że jeżeli się remontuje określony budynek i w toku wychodzą jakieś elementy, które trzeba poprawić, to po prostu projektant to poprawia z odpowiednią adnotacją na projekcie budowlanym, co na bieżąco było. Projektant miał nadzór autorski, projektant był na wszystkich radach budowy. Pani widziała protokoły z rady budowy. To jest olbrzymi segregator. W każdym protokole wszystkie problemy są opisane i sposób ich rozwiązania, a i tak dochodziło do problemów, które na przykład wychodzą teraz. Jeden prosty – jeżeli RCI miało wybudować ścianę, przepraszam bardzo, po liniach ABCD, ale RCI zaczyna od linii AB, ale kończy na EF, gdzie ściana idzie zupełnie skosem. To jest jakość pracy RCI i teraz szukanie rozwiązań i szukanie winnych. 
· Burmistrz Arseniusz Finster – zachęcam Panią Marzennę do odwiedzenia budowy. My skuwamy położone płytki przez RCI. 

· Dyrektor Robert Wajlonis – dlaczego? Dlatego, że niezrobione sufity, niezrobione ściany, a RCI kładzie…

· Burmistrz Arseniusz Finster – zadaję pytanie – dlaczego sufitów nie zrobili, a robili podłogę? Kto prowadzi budowę w taki sposób – kładę podłogę, a potem rusztowaniami po tej podłodze będę jeździł i je przesuwał, żeby zrobić podwieszane sufity. To jakiś absurd. Niech nam udowodnią w sądzie, że nie mogli zrobić podwieszanych sufitów. Mogli. Nie było żadnego problemu. Jeszcze raz powiem. To jest przykro powiedzieć, bo ja nie chcę działać na szkodę RCI. Od samego początku było widać zagrożenie tej budowy. Było widać. Nie było firmy Taczbud, było RCI, było szukanie zamienników, było szukanie oszczędności, bo poszli z niską ceną. Ale my przecież musieliśmy prowadzić tą budowę, bo to był ryczałt. Często jest tak, że firmy prowadzą kilka budów, na przykład pięć, trzy są rentowne, dwie są nierentowne, ale do końca prowadzą te budowy. No przecież nie muszę przypominać ile firm w Polsce zbankrutowało po budowie autostrad. Wydawało się, że mają fajne kontrakty, kontrakt wykonały, a potem się okazało, że firma przestaje istnieć. No niestety. My też nie chcemy… Inaczej, obrazowo. Jeżeli projektant zaprojektował dom, to on nie wpisał tam pieca Viessmann. Tam można zastosować Vissmanna, Junkersa i jeszcze inne piece. Parametry są określone. To jest nieprawda, co tam jest napisane, że my musimy mieć jakieś audyty, itd. Projekt był projektem sprawdzanym przez różne instytucje i zresztą mieliśmy też ocenę ex ante przetargu i mamy dokumenty, że wszystko jest okej. 
· Dyrektor Robert Wajlonis – i jeszcze jedna rzecz, która mnie głęboko zbulwersowała, ponieważ sugerowanie korupcji przez kogoś na etapie przygotowywania dokumentacji, a było to rzekomo i ta wiedza dostępna autorom tego pisma w 2016 roku, czy 2017, to przepraszam bardzo, minął rok, a przez rok, przepraszam, to ktoś trzymał to jako szantaż w kieszeni? Dlaczego ci Państwo nie poszli do prokuratury? To jest bulwersujące. Każdy, kto się dowiaduje o podejrzeniu uzasadnionym popełnienia przestępstwa ma obywatelski obowiązek zgłosić, 
a z kolei osoby piastujące funkcje publiczne mają prawny obowiązek takiego zgłoszenia. To ja się bardzo, ale to bardzo dziwię firmie RCI, że takiego zgłoszenia nie dokonano. To w ich żywotnym interesie leżało. No przecież wspanialszej podstawy do zmiany tego rzekomo niezmienialnego elementu ogrzewania nie ma, niż postępowanie prokuratora, który mówi, że 
w wyniku przestępstwa to wprowadzono. No odpowiedzmy sobie na pytanie. 
· Radna Marzenna Osowicka – ale oczywiście cały ten proces sądowy, bo rozumiem, że 
w momencie jeśli firma nie zapłaci żądanych…

· Dyrektor Robert Wajlonis – firma otrzymała noty obciążeniowe na określone kwoty. Firma otrzyma jeszcze trzecią notę obciążeniową…

· Radna Marzenna Osowicka – no ale to chyba nie ma co się łudzić…

· Dyrektor Robert Wajlonis – otrzymała na dzień dzisiejszy ponad 500 tys. z tytułu odstąpienia od umowy, 4.350.000 z tytułu niezapłacenia w terminie podwykonawcom ujawnionym. I to są dwie pewne noty. Pozostała trzecia nota obciążeniowa, której nie możemy na dzień dzisiejszy wystawić z jednej prostej przyczyny, ponieważ nie jesteśmy w stanie ustalić którzy z podwykonawców niezgłoszonych byli podwykonawcami faktycznie prawnymi, 
a którzy nie. Więc jeszcze te ustalenia trwają, ale z tego tytułu również czekają ich kary umowne w wysokości 0,1% wartości całego kontraktu. Z tego tytułu też są w setkach tysięcy złotych mierzone kwoty. Niezapłacenie spowoduje reakcję prawną i tyle. I po prostu my zrobimy swoje. My nie jesteśmy od tego, żeby cokolwiek robić w pośpiechu. To takie piękne polskie przysłowie, że pośpiech w łapaniu pcheł jest wskazany. My po prostu zrobimy to sukcesywnie, spokojnie i skutecznie.

· Radna Marzenna Osowicka – czyli jest nadzieja na odzyskanie pieniędzy po prostu.
Z-ca Przewodniczącego Józef Skiba – dziękuję bardzo. Pan Marek Bona.

· Radny Marek Bona – Panie Przewodniczący, ja mam taką prośbę, żeby Pan uzgodnił z Panem Burmistrzem ewentualne odwiedzenie na początku września Chojnickiego Centrum Kultury, tej budowy, modernizacji tego obiektu, byśmy mogli się zorientować na jakim jest etapie. Przypomnę tylko, że chyba zgodnie z harmonogramem to będzie ok. 40-50% zaangażowania realizacji umowy, która została podjęta. I druga taka sprawa, jeśli chodzi o ChCK, to mam taką prośbę, żeby całym tym zagadnieniem prawnym, bo dla mnie ten etap został zamknięty i otwarty może być już tylko przez sąd, by jakaś dobra kancelaria prawna poprowadziła to, żebyśmy po prostu wyszli z tego z twarzą, a nie żeby nam ktoś tam zarzucał 
z Poznania, bo jak sądzę na pewno oni mają poznańskie kancelarie prawne, które się specjalizują w tego typu historiach. Dziękuję. 
· Dyrektor Robert Wajlonis – jedna rzecz jeszcze, Panie Przewodniczący. Jedną rzecz chciałem Państwu powiedzieć jako symptomatyczną i oceńcie Państwo na podstawie tego faktu, jak rzeczywiście RCI działa, jaka to jest solidna, porządna i na ile skrzywdzona firma. Szanowni Państwo, my od blisko trzech miesięcy wypisujemy do RCI jedno pismo z jednym zdaniem – proszę nam wystawić fakturę co do kwot niespornych, które ustaliliśmy w wyniku inwentaryzacji. Do dnia dzisiejszego tej faktury nie mamy. Skończyło się w tej chwili na tym, że my wręcz już wskazaliśmy RCI, że niewystawienie tej faktury spowoduje również wystąpienie do Urzędu Skarbowego, bo my chcemy zapłacić podwykonawcom ujawnionym to, co im się należy, a czego RCI nie zapłaciło, ale możemy to zrobić na podstawie faktury, której RCI nam nie wystawia. I odpowiedzcie sobie Państwo jak to wygląda. 

Z-ca Przewodniczącego Józef Skiba – dziękuję bardzo. Pan Marek Szank, proszę.
· Radny Marek Szank – ja mam na wstępie pierwsze pytanie do Pana Przewodniczącego, ponieważ po raz drugi spotykamy się w takim szerokim gronie i jest to trochę niepokojące, bo jest kilka pytań takich, które chciałem zadać Pani Przewodniczącej mojej akurat komisji. Chciałem się zapytać, czy w taki sposób już do końca naszej kadencji będziemy pracowali? Czy to jest tylko taki chwilowy…
Z-ca Przewodniczącego Józef Skiba – nie. To jest tylko dziś.

· Radny Marek Szank – mam takie dwa pytania. Otóż, w ostatnim czasie na niwie sportu dzieci i młodzieży doszło do takich dwóch niepokojących zdarzeń. Pierwsze zdarzenie to jest zawieszenie działalności przez stowarzyszenie „Tur” Chojnice – klub, który zajmował się szkoleniem dzieci i młodzieży, popularyzacją pięknej dyscypliny sportu jakim jest rugby. Rozmawiałem z Panem […], bo dowiedziałem się o takiej sytuacji zupełnie przypadkowo. Otóż, Pan […] poinformował mnie, że zawiesił niejako działalność klubu, głównie z uwagi na to, że dotacja, którą otrzymał klub z tak zwanych grantów na szkolenie dzieci i młodzieży, jest niewystarczająca i stąd ich takie duże zniechęcenie co do dalszej pracy. Przypomnę, że to jest stowarzyszenie, które przez długi okres czasu pracowało, mówiąc tak kolokwialnie, na naszym rynku i wyszkoliło wielu fajnych, ciekawych rugbistów, między innymi […] jest wychowanką, a aktualnie reprezentantką Polski. I ten klub po prostu znika z naszej mapy. Chciałem zaproponować Pani Przewodniczącej, a widzę, że jej nie ma, aby z tą sytuacją się zapoznać dokładnie i zaprosić Pana […], który, z tego co wiem, był zawsze takim mózgiem, szefem, organizatorem, trenerem, duszą tego stowarzyszenia, na naszą komisję. 

I drugie takie niepokojące też zdarzenie, które akurat ma miejsce w podobnym czasie, to jest rezygnacja organizatora sportu dzieci i młodzieży w naszym mieście, sportu międzyszkolnego, Pana […], nauczyciela WF-u ze Szkoły Podstawowej Nr 5, który zrezygnował z pełnienia swojej funkcji. Skutkuje to tym, że od września, jeżeli nie będzie tego typu funkcji w naszym mieście, szkoły biorące udział w organizowanych przez Szkolny Związek Sportowy w Gdańsku imprezach sportowych nie będą brały udziału w tychże imprezach na poziomie miejskim, gminnym, powiatowym, wojewódzkim i dalej. W związku z tym proponowałbym, aby taką funkcję przypisać do Referatu Kultury i Sportu, aby tam osoba, która pracuje, jest na stanowisku, ma do dyspozycji komputer, ma do dyspozycji biuro, mogła tym tematem się zająć, żeby to była dobrze zorganizowana, płatna funkcja. Myślę, że to jest temat, którym Pani Przewodnicząca się zajmie i po wakacjach do tego tematu wrócimy. 
Jeżeli jestem już przy głosie, to chciałbym zasugerować po raz kolejny tego rodzaju sytuację, aby boisko znajdujące się przy ul. Kartuskiej, boisko, na którym dzieci w tej chwili w okresie rozgrywek Mistrzostw Świata oblegają to boisko, zabezpieczyć w jakiś sposób. Ja już to zgłaszałem kilka razy na sesji Rady Miejskiej. Doszło do takiego, trochę może nawet nieładnego sformułowania, żebym pozdrowił Pana prezesa Spółdzielni Mieszkaniowej. Ja Pana prezesa Spółdzielni Mieszkaniowej bardzo szanuję i wielokrotne z nim rozmawiam, ale uważam, że to jest w naszej gestii, aby to boisko, które znajduje się przy nowo wybudowanej ulicy łączącej ciągi komunikacyjne na moim osiedlu, zabezpieczyć. Piłka znajdująca się co pewien czas na ulicy jest pewnym zagrożeniem. Mówię to w imieniu rodziców, którzy z tymi dzieciakami na tym boisku się znajdują. Nie chodzi nam o to, aby tam się pojawiło wielkie ogrodzenie, bo Pan Burmistrz myślał tutaj chyba o ogrodzeniach takich, jakie znajdują się na orlikach. Tam kwestią jest na łuku drogi usytuowanie niewielkiego ogrodzenia, które zabezpieczy piłkę, która co pewien czas, jak powiedziałem, znajduje się przy samochodach lub na ciągu komunikacyjnym. Dziękuję bardzo.

Z-ca Przewodniczącego Józef Skiba – dziękuję. Panie radny, ja skontaktuję się z Panią Przewodniczącą Komisji Kultury i Sportu i spróbuję ją zobowiązać do zwołania posiedzenia komisji i zaproszenia Pana […], no i w tych innych kwestiach też ludzi, którzy powinni się tym zająć. Myślę, że zaraz po sesji tej 2 lipca taką komisję Pani Błoniarz-Górna powinna zwołać. 
· Radny Marek Szank – Panie Przewodniczący, jeżeli mogę jeszcze uzupełnić, ponieważ próbowałem nakłonić Pana […] do tego, aby tą dotację, którą otrzymał, w jakiś sposób wykorzystał, aby w dalszym ciągu prowadził to szkolenie dzieci na obiekcie, który miał do swojej dyspozycji, a my w jakiś sposób spróbujemy ten temat jeszcze rozważyć i może zwiększyć tą kwotę poprzez następne granty, w których by wystartował, bo jest to na pewno z wielką szkodą dla tego, co już ci wszyscy ludzie, którzy byli związani z stowarzyszeniem rugby Chojnice, poczynili. Dziękuję bardzo.
Z-ca Przewodniczącego Józef Skiba – dziękuję. Proszę bardzo Pan Kazimierz Drewek. 

· Radny Kazimierz Drewek – Panie Przewodniczący, tutaj była już mowa o tych światłach na naszej głównej ulicy. Jest taka sytuacja. Tutaj przy „Netto” zapala się zielone światło, gdzie tamto poprzednie już się pali około 30 sekund i jak samochody dojeżdżają muszą znowu stawać. 

Następna sprawa. Ze Starego Rynku do mnie doszły głosy, że jest dużo kamer i kamery są nieczynne. Tutaj w jednym z tych bloków giną rowery i chciała policja zobaczyć, czy jest widać kto wychodził z jakimś rowerem z tego bloku. Nie można. Ile jest tych kamer i jak długo one będą nieczynne? 
Następna sprawa jeszcze. Wybudowaliśmy piękną ścieżkę pieszo-rowerową do miejscowości Topole. Brak jest tam zamontowania chociażby trzech, czterech koszty na śmieci. 

I z mojego osiedla. Firma Wo-Kop wygrała przetarg na robienie tej kanalizacji deszczowej. Rozpocząć chcieli prace 15 maja. Dzisiaj mamy dzień 26 czerwca, ani jedna łopata nie została wkopana. Kiedy oni rozpoczną i czy nie będzie znowu umów na to, żeby przesunąć termin, bo nie dali rady tego wykonać. Dziękuję. 

Z-ca Przewodniczącego Józef Skiba – dziękuję. Ja myślę, że z tematami zapoznać trzeba Wydział Komunalny, a jeżeli chodzi o światła, to Wydział Komunalny powinien się zwrócić do właściciela drogi.
· Radny Kazimierz Drewek – miasto jest właścicielem. 

Z-ca Przewodniczącego Józef Skiba – no to do Wydziału Komunalnego sprawę skierujemy. Dziękuję. 

Czy Pani Osowicka jeszcze?
· Radna Marzenna Osowicka – kolega Marek Szank podniósł problem, który przecież już od wielu lat istnieje w finansowaniu sportu amatorskiego. Jeśli chodzi o […] i jego „Tura”, to podejrzewam, że to nie będzie ostatni klub, który się rozpadnie. Uczniowski Klub Sportowy „Ósemka”, który, nie chcę być nieskromna, ale z własnej kieszeni finansuję od wielu, wielu lat, zresztą przeznaczam całą moją dietę od początku kadencji na to, żeby ten klub mógł funkcjonować po prostu. Jeżeli zabraknie pieniędzy dodatkowych, no to również będziemy zmuszeni podjąć taką decyzję o zawieszeniu lub likwidacji. 

To jest problem odwieczny, z którym nie możemy się przebić, że rzeczywiście pieniędzy na sport amatorski dzieci, młodzieży, dorosłych jest za mało. Jest za mało pieniędzy bezwzględnie. Dziękuję.

Z-ca Przewodniczącego Józef Skiba – dziękuję. Pan Szank.
· Radny Marek Szank – ja chciałbym może wytłumaczyć dlaczego tym tematem się zająłem. Otóż, z tego co usłyszałem od Pana […], to Pan […] w Urzędzie Miasta poinformował, jak powiedział, odpowiednie osoby, że zwraca tą dotację do Urzędu Miasta. I to mnie zaniepokoiło, że na kolejnej z naszych komisji, na kolejnym naszym posiedzeniu nie zostaliśmy w ogóle o tym fakcie poinformowani. Ja rozmawiałem z […], po prostu podjąłem rozmowę – no co słychać, jak klub, co się dzieje, jak działasz? I dostałem informację, że klub po prostu od pewnego czasu zawiesił swoją działalność i my o tym fakcie w ogóle nie zostaliśmy poinformowani, a w Urzędzie Miasta tego rodzaju informacja była. I dlatego mam pytanie, między innymi takie pytanie chciałem zadać Pani Przewodniczącej, ale jej nie ma. Fajnie, spotkamy się na sesji Rady Miejskiej, możemy na ten temat porozmawiać, bo wydaje mi się, że to jest bardzo ważna sprawa. Jeżeli dojdzie do takich sytuacji, że z pewnych powodów zrezygnuje nam jedno, drugie, trzecie, kolejne stowarzyszenie, no to ta nasza propozycja sportowa, ukierunkowana na dzieci i młodzieży, będzie bardzo skromna, bardzo niewielka. Szkoda, bo ten klub miał swoje już duże doświadczenia i pewne osiągniecia. Nie chcę już tutaj przez pryzmat osiągnięć na to patrzeć. Chodzi mi głównie o to, żebyśmy mieli tą ofertę skierowaną do dzieciaków i do młodzieży bardziej otwartą i bardziej urozmaiconą. Dziękuję. 
Z-ca Przewodniczącego Józef Skiba – dziękuję. Ja chcę poinformować członków Komisji Rewizyjnej, aby po posiedzeniu na chwile zostali z Panem Przewodniczącym. 

Pani Marzenna jeszcze?

· Radna Marzenna Osowicka – to już ostatnie zdanie też wypełnione bezbrzeżnym smutkiem. Marku, głos wołającego na puszczy. Nie wiem, czy wierzysz w cuda, czy to jest jakiś szalony optymizm, ale po prostu ja nie wierzę, że zostaną dokonane jakieś przesunięcia, czy nagle znajdą się wolne środki, żeby na ten sport amatorski przeznaczyć. Póki co, to przeciwko czemu zawsze się buntowałam, że zawodowstwo jest dofinansowywane szczodrze, 
a dzieciaki, młodzież, dorośli, którzy po prostu chcą bawić się sportem, cieszyć się sportem, naprawdę mają marne szanse. Po prostu potrzebni są pasjonaci, którzy to robią za free, dokładając swoje pieniądze, ale im już też nie wystarcza po prostu sił. […] się wypalił i, tak jak powiedziałeś, będą kolejne właśnie kluby, stowarzyszenia upadać, bo ludzie tracą zapał, podcina się im skrzydła i naprawdę to nie jest dobre podejście ze strony władz naszego miasta do sportu.

· Radny Marek Szank – Marzenno, mnie tej pasji wystarczyło na 20 lat. Ja w 94 roku byłem pierwszy, jednym z pierwszych na Pomorzu, który założył uczniowski klub sportowy. Nawet był taki moment, kiedy przyszłaś do mnie i pytałaś, w jaki sposób należy to robić. Mi tej pasji starczyło na 20 lat. 20 lat prowadzenia zajęć Uczniowskiego Klubu Sportowego „Jedynka” w Chojnicach. Ale po 20 latach powiedziałem – dziękuję. Dlatego moje pytanie do Pana Przewodniczącego i sugestia, aby pewnymi sprawami, na przykład organizatora sportu dzieci i młodzieży, zajęły się osoby, które mają pewne możliwości, biuro, żeby to robiły oprócz tej pracy, którą my wykonujemy jako szkoleniowcy, musimy oczywiście wykonać wiele takich spraw, które należą do osób, które są zatrudnione i mogą to wykonać nie tracąc czasu na zbędną pracę papierkową. Dziękuję bardzo.
Z-ca Przewodniczącego Józef Skiba – dziękuję bardzo. 

Zamykam wspólne posiedzenie komisji Rady Miasta oraz Rady Samorządów Osiedlowych.
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